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Min. S. Olszowski
udał się do Mongolii

w obradach sesji roboczych
HELSINKI (PAP)

Uczestnicy wielostronnych
rozmów przygotowawczych do
Europejskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy od­
byli w poniedziałek dwie se­
sje, które łącznie trwały ok.
4 godzin. Na obu sesjach bar­
dzo aktywnie występowała de­
legacja polska. W pierwszej
części obrad przedstawiła cna

zapowiedziany już w piątek
szczegółowy projekt, który ro­
zesłany ma być uczestnikom
rozmów jako oficjalny doku­
ment roboczy. Projekt wypo­
wiada się za równoległym dy­
skutowaniem zagadnień, bę­
dących tematem obecnych
konsultacji, gdyż w ten spo­
sób postępy w jednej dziedzi­
nie sprzyjać będą osiągnięciu

postępów również i w innych
sprawach. Jednocześnie dele­
gacja polska zgłosiła propo­
zycje dotyczące trybu pracy
Konferencji Europejskiej —

przyjmując za punkt wyjścia
plan przedłożony przez Fran­
cję, by konferencja odbyła się
w trzech etapach.

Zdaniem naszej delegacji, w

I etapie zebraliby się ministro­
wie spraw zagranicznych, którzy
po zatwierdzeniu procedury po­
rządku obrad przeprowadziliby
ogólną dyskusję nad treścią
końcowych uchwał. Na podsta­
wie tej dyskusji komisje'“robo­
cze zredagowałyby w drugim
etapie odpowiednie dokumenty,
które zostałyby następnie przy­
jęte w III końcowym etapie. Ten

decydujący o sukcesie etap po-

winien odbyć się na możliwie

najwyższym szczeblu. Jest to

więc tryb pracy skuteczny i

szybki, który bez zbytecznych
formalności doprowadziłby do
celu konferencji, jakim jest u-

trwalenie i dalsze pogłębienie
obecnego procesu odprężenia w

Europie.
Propozycje polskie spotkały się

w kuluarach obrad z dużym za­
interesowaniem. Dostrzega się w

nich bowiem szansę na stopnio­
we przechodzenie do rozstrzyga­
nia najtrudniejszych proble­
mów, związanych z ustaleniem

porządku dziennego Konferencji.
W podobnym kierunku zmie­

rzały również propozycje in­
nych państw socjalistycznych,
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WARSZAWA (PAP)
11 bm. w godzinach poran­

nych udał się do Mongolskiej
Republiki Ludowej członek
Biura Politycznego KC PZPR,
minister spraw zagranicznych
— Stefan Olszowski. Składa
on w tym kraju oficjalną wi­
zytę przyjaźni na zaproszenie
ministra spraw zagranicznych
MRL — Lodongijna Rinczina.

S. Olszowskiemu towarzyszą:
poseł na Sejm, członek sejmo­
wej komisji spraw zagranicz-

nych — Wilhelm Szewczyk o-

raz wyżsi urzędnicy MSŻ.

Spotkanie
min. Olszowskiego
z min. Gromyką

MOSKWA (PAP)
Olszowski, w drodze doS.

Ułan Bator zatrzymał się w

poniedziałek w Moskwie,
gdzie spotkał się z ministrem
spraw zagranicznych ZSRR,
A. Gromyką.

Nowa runda rokowań
NRF - CSRS?

Wytyczono linie graniczne w Dżammu i Kaszmirze

Podpisanie porozumienia
Pakistan

Nie powinno zabraknąć
warzyw i owoców

BONN (PAP)
Rzecznik bońskiego mini­

sterstwa spraw zagranicz­
nych oznajmił w poniedzia­
łek, że NRF jest gotowa
przystąpić do nowej rundy
rozmów z Czechosłowacją
na temat normalizacji sto­
sunków między obu kraja­
mi.

DELHI (PAP)
Dzień 11 grudnia stanie się

ważną datą w stosunkach indyj-
sko-pakistańskich. W poniedzia­
łek w indyjskiej miejscowości
Suchtharh przedstawiciele do­

wództw armii Indii i Pakistanu,
gen. P. S. Bhagat i gen. A. H.
Khan zakończyli proces wyty­
czania linii kontroli w Dżammu
i Kaszmirze, sięgającej od sekto­
ra Chhamb do sektora Pratapur
(długości 800 km). Formalna uro­
czystość podpisania 19 map, na

. których naniesiona została linia
kontroli, rozpoczęła się o godzi­
nie 11.00 czasu lokalnego i za­
kończyła 20 minut później. Ma­
py zostaną przedstawione nastę­
pnie obu rządom do ratyfikacji.

Zakończenie procesu wytycza­
nia linii kontroli w Dżammu i
Kaszmirze jest zamknięciem
pierwszego etapu realizacji u-

kładu indyjsko-pakistańskiego z

Simli 1 otwiera drogę do kolej­
nego etapu — wycofywania
wojsk obu krajów z okupowa­
nych przez nie terenów zdoby-

tych w czasie wojny w grudniu
ub. r. India zwróci Pakistanowi
ok. 13 tys. km kw. w Pendżabie
1 Sindzie, wojska pakistańskie
natomiast opuszczą kilka nie­
wielkich enklaw indyjskich. Ge-

-nerałowie Bhagat i Khan w cią­
gu ponad 4 miesięcy odbyli 10
rund rozmów, które w sumie

składały się z 39 posiedzeń.
Pierwsze ich spotkanie odbyło
się 10 sierpnia w Suchetgarh z

inicjatywy szefa sztabu armii

indyjskiej gen. Sama Maneks-
haw, zawartej w liście do szefa
sztabu armii pakistańskiej, gen.
Tikka Khana z 4 sierpnia.

50 rocznica

powstania ZSRR
WARSZAWA (PAP)

M rocznicy utworzenia ZSRR

poświęcone było uroczyste ple­
narne posiedzenie ZG Stów.
Dziennikarzy Polskich, w War­
szawie. Obrady otworzy! prze­
wodniczący ZG — red. S. MoJ-
kowskl podkreślając, że środo­
wisko dziennikarskie naszego
kraju czynnie uczestniczy w

obchodach 50-lecia ZSRR w

Polsce.
W Imieniu dziennikarzy ra­

dzieckich serdeczne pozdrowie­
nia przekazał członek ZG

Związku Dziennikarzy ZSRR —

W. Puszkorlow.

(Inf. wł.) Właściwie mamy już
zimę. Zapasy — warzyw, owo­
ców, ziemniaków stają się tros­
ką w każdym prawie domu. I
nie bez powodu, bo wszyscy
przecież pamiętają ubiegłoroczne
kłopoty z niektórymi asortymen­
tami głównie warzyw. Wówczas

plan skupu — 39 tys. ton — nie
został wykonany, bo urodzaj za­
wiódł.

A w roku obecnym? Przecież

mrozy kwietniowe i deszcze pod­
czas jesiennych zbiorów nie

sprzyjały pracom rolników. Mi­
mo to unikniemy braków i kło­
potów. W planie ogólnokrajo-

wym przewidziano, że w naszym
województwie można skupić
42 350 t. warzyw. Władze woje­
wódzkie zdecydowały się skory­
gować go na 45 790 t. — miało
to zmusić wszystkich skupują­
cych do większej mobilizacji. E-

fekty tych postanowień już są
widoczne. Za 11 miesięcy obec­
nego roku skupiono 43 300 t. wa­
rzyw i istnieje możliwość uzys­
kania w ciągu grudnia takich

wyników skupu, że liczba ta

wzrośnie do 46 500 t. Sama CSO

skupiła dotąd 16 086 t. i przewi­
duje przekroczenie swoich pla­
nów rocznych.

Oczywiście wykonywanie tych
planów nie przebiegało bez kło­
potu. Nie udały się bowiem w

tym roku na naszych terenach

zbiory buraka ćwikłowego, ce­
buli... ale niedobory wyrównuje
zakup tych artykułów w innych
województwach. Najgorzej przed­
stawiały się zbiory i skup owo­
ców — 10915 t. w ciągu 11 mie­
sięcy, a więc zaledwie 32 proc
planu skupu wykonano w tym
roku. Szczególnie nie udają się
jabłka (26 proc.), gruszki (23
proc.), co coraz częściej tłuma­
czy się nie tyle nieurodzajem ile
starzeniem się sadów. Dlatego

tak dużo uwagi poświęca się
tworzeniu nowych, młodych sa­
dów, przede wszystkim zbloko­
wanych.

Mimo takich trudności rezer­
wy zimowe zostały zgromadzone
w 100 proc., a nawet przekroczo­
ne. Pozwoliło na to uzupełnia­
nie własnych niedoborów nad­
wyżkami z innych terenów kra­
ju. Przekroczono zapasy jabłek

2 064 t. zamiast planowanych
1 786 t., kapusty kiszonej — 1 228
t. (zamiast 738 t.), ogórków ki­
szonych — 562 t. (zamiast 440
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R. Barzel ponownie
szefem frakcji

CDU/CSU

DELHI (PAP)
Rząd Pakistanu zaaprobował

ustalenia dotyczące linii, na

którą w ciągu pięciu dni wy­
cofane zostaną wojska Paki­
stanu i Indii w Dżammu i Ka­
szmirze. Porozumienie w tej
sprawie osiągnięto dziś w cza­
sie spotkania przedstawicieli
dowództwa armii Pakistanu i
Indii.

W Muzeum Lenina w Krakowie

Cernan i Schmitt

wylądowali na Księżycu
3-dniowy pobyt ńa Srebrnym Globie

BONN (PAP)
W poniedziałek ukonsty­

tuowała się w Bonn frakcja
parlamentarna opozycyjnej
CDU/CSU w zachodnionie-
mieckim Bundestagu. Jedy­
ny kandydat na przewod­
niczącego frakcji, R. BarzcI,
został ponownie wybrany
przewodniczącym. Tym ra­
zem kadencja jego potrwa
tylko jeden rok, po czym
odbędą się ponowne wybo­
ry przewodniczącego frak­
cji. Z 197 ważnych głosów
Barzel uzyskał 165. 22 de­
putowanych głosowało prze­
ciwko jego wyborowi, a 10
wstrzymało się od głosu.

i

(Inf. wł.) Wczoraj w kra­
kowskim Muzeum Lenina o-

twarto wystawę fotografii
„ZSRR — związek bratnich
narodów”. Dzięki pomocy Kon­
sulatu Generalnego ZSRR w

Krakowie dyrekcja Muzeum

zapewniła sobie otrzymanie
najciekawszych zdjęć wykona­
nych przez fotoreporterów A-
gencji Prasowej „Nowosti”.

Zgromadzone fotogramy po­
dzielono na kilka działów. Mo
żna więc oglądnąć uwidocz­
nione na zdjęciach osiągnięcia
ZSRR w dziedzinie rozwoju
przemysłu, nauki, podboju kos­
mosu. Osobna plansza pokazu­
je radzieckich sportowców,
współtwórców sukcesu Kraju
Rad na olimpiadzie w Mona-

chium. Prezentowane są rów­
nież zdjęcia archiwalne z pier­
wszych lat istnienia ZSRR o-

raz z okresu II wojny świato­
wej.

Zaproszeni goście, a wśród
nich sekretarz KW PZPR —

A. Czyż oraz konsul ZSRR w

Krakowie — M. A. Nowlcz-
kow z zainteresowaniem o-

glądnęli wystawę oraz najnow­
sze plakaty radzieckie wydane
z okazji 50-lecia Kraju Rad.

Również wczoraj rozpoczęło
się w siedzibie Muzeum Ogólno­
polskie Seminarium Studenckich.

Etnograficznych Kół Naukowych
na temat „Leninowska polityka
narodowa, a współczesne proce­
sy etniczne w ZSRR”. (wam)

jwunfcTRYBI IN A

Więcej takich sklepów
7ako stałe czytelniczki „Gazety Krakowskiej" chcemy

napisać kilka ciepłych i miłych słów pod adresem pra­
cowników Domu Handlowego przy ul. Podwale, który

zawsze pozostaje w cieniu ogromnego „Jubilata". Tym ra­
zem nie jest to skarga na nasz krakowski handel, a wręcz
przeciwnie — nasze słowa, to słowa podziękowania i po­
dziwu dla personelu tego ciasnego, właściwie niewentylo-
wanego pomieszczenia

W ostatnich, trudnych dla handlu dniach mikołajowych
wszędzie panował ogromny ruch trafiłyśmy na Podwa­
le. Towaru było dużo, więc szybko załatwiłyśmy spra­
wunki, ale nie to jest ważne Za ladami z art. kosmetycz­
nymi zmęczona, ale jakże uprzejma pani, która z uśmie­
chem wielokrotnie zdejmowała z półek towar i podawała
niezdecydowanym klientom. Nie było min, dąsań tylko
chęć pomocy, bo taki powinien być prawdziwy handlowiec

Na sali znana nam z widzenia, kierowniczka 1 SDH, sa­
ma informująca klientów odnośnie posiadanego towaru
Nie wiemy jak było na innych stoiskach, ale ruch był o-

gromny, i każdy sprzedawca musiał wykazać maatimum
swoich umiejętności i sił.

O ile mniej nerwów traci człowiek w takim sklepie. Na-
piszcie o tym chociaż kilka słów, niech to będzie dla nich
miły prezent Mikołajowy.

doc. dr H. K. Komandosów
mgr L. L. os. Kliny

NOWY JORK (PAP)
Jak poinformowano z ośrod­

ka kontroli lotów kosmicznych
w Houston, o godz. 13.40 czasu

warszawskiego ośrodek na­
ziemny zbudził astronautów
znajdujących się na pokładzie
amerykańskiego statku kosmi­
cznego „Apollo-17”, zmierzają­
cego do Księżyca. Astronauci
zjedli następnie śniadanie, po
czym przystąpili do przygoto­
wań związanych z manewrem

odłączenia pojazdu księżyco­
wego od kabiny macierzystej.

Załoga „Apollo-17” otrzyma­
ła z ośrodka kontroli lotu w

Houston zezwolenie na odłą­
czenie członu lądującego, w

którym znajdują się astronau­
ci Cernan i Schmitt. O godz
18.20 czasu warszawskiego w

momencie, gdy statek kosmicz­
ny skrył się za tarczą Księżyca
nastąpiło rozłączenie obu jego
części.

Człon lądujący pojazdu
kosmicznego „Apollo-17“ z

Cernanem i Schmittem na

pokładzie, wylądował w prze­
widzianym miejscu na Księ­
życu.

Astronauci spędzą na Księżycu
3 dni, 3 godziny i 1 minutę —

to znaczy 3 godziny więcej niż
ich poprzednicy z „Apollo-16”.
Dokonają oni trzech „wycieczek"

z których każda trwać będzie
godzin. Astronauci zainstalują a-

paraturę naukową. W skład ze­
stawu „Alsep” wchodzi 5 instru­
mentów przeznaczonych do re­
jestracji upadku meteorytów,
składu szczątkowej „atmosfery
księżycowej”, elektrycznego
przewodnictwa gruntu księżyco­
wego, promieniowania cieplnego
z głębi Księżyca oraz do rejes­
tracji tzw. fal grawitacyjnych,
które przewidział Einstein, a

których istnienia nie udało się
— jak dotychczas — udowodnić
niezbicie.

W czasie pierwszej wyprawy
astronauci skierują się na po­
łudniowy wschód, ku kraterom
Steno, Emory i Faust.

Podczas drugiej wyprawy,
zwiedzą oni zbocza masywu le­
żącego na północ od miejsca lą­
dowania, zaś w czasie trzeciej,
najdłuższej wycieczki, na którą
wyruszą w środę o godz. 22 .33,
skierują się ku górom na po­
łudniu doliny, mijając po drodze

kratery Camelot i Lara. Łącznie
astronauci przebędą elektrycz­
nym samochodem księżycowym
— 33 km. Astronauci mają ze­
brać około 100 kg próbek, wśród

których uczeni mają nadzieję
znaleźć kawałki najstarszych i

najmłodszych skał księżycowych.

PRL i NRF podpisały protokół
o wymianie towarowej

Cbroty w 1973 r. wyniosą 2 mld ri dewizowych

BONN (PAP)
W Bonn podpisano protokół

handlowy do umowy wielolet­
niej między Polską a NRF, re­
gulujący wzajemne obroty na

1973 rok. Protokół przewiduje
ze strony NRF dalszą liberali­
zację w dziedzinie importu
polskich wyrobów. W protoko­
le uzgodniono równocześnie
zwiększenie kontyngentów eks­
portowych z Polski tych towa­
rów, które wciąż jeszcze podle­
gają ograniczeniom ilościo­
wym, jak np. odzież męska,

damska, meble, obuwie, wyro­
by z porcelany i szkła i in.

Protokół przewiduje wzrost
obrotów wzajemnych w dzie­
dzinie inwestycji.

Łącznie obroty między Pol­
ską a NRF wyniosą w 1973 ro­
ku ponad 2 mld zł dew.

Protokół podpisali ze strony
polskiej dyrektor departamen­
tu polityki handlowej MHZ —

Stanisław Struś, a ze strony
NRF ambasador Peter Hermest
z ramienia MSZ,

Celem szczyty ponad 6 tys. metrów [

Zakopiańska wyprawa
w góry Andy

(Inf. wł.) Trwają przygotowania do kolejnej
polskiej wyprawy w góry i jaskinie Ameryki
Południowej — „ANDY 73”. W skład 8-osobo-
wej ekipy wejdą członkowie zakopiańskiego
koła Klubu Wysokogórskiego, a na czele ek­
spedycji stanie znany polski alpinista R. Sza­
firski.

Zakopiańska wyprawa działać będzie w re­
jonie gór Białe Kordyliery, gdzie najwyższym
szczytem jest Huascaran (powyżej 6.700 m).
Ponadto nasi alpiniści mają zamiar zdobyć
kilka 6-tysięcznych szczytów w masywie
Huayhuasy. Szczyty tych gór są strzeliste i
strome, zaliczane są do bardzo trudnych tech­
nicznie.

W skład ekipy wchodzić też będzie trzech
speleologów, którzy penetrować będą andyj­
skie jaskinie, do tej pory prawie w ogóle nie­
zbadane.

Wyprawa wyruszy prawdopodobnie z Pol­
ski w lutym przyszłego roku. Podróż zapla­
nowano statkiem, natomiast na działalność
sportową w Andach alpiniści mają zamiar
przeznaczyć około 3 miesiące, (ans)

i
siŁ,

Laureaci Nagrody Nobla

10 bm. w Sztokholmie odbyło się uroczyste wręczenie Nagrody Nobla tegorocznym laureatom.
Na zdjęciu: laureaci po wręczeniu nagród. Od lewej: J. Bardeen (USA), L. Cooper (USA), R.

Schrieffer (USA) — wszyscy w dziedzinie fizyki; Ch. Anfinsen (USA), S. Moore (USA), W. Stein “

(USA) — chemia; R. Porter (W. Brytania), G. Edelman (USA)
H. Boell (NRF) — literatura, J.
nomicznyeh.

obaj w dziedzinie medycyny,
Hfcks (W. Bryta nia) i K. Artów (USA) — w dziedzinie nauk eko-

CAF — UPI - telefoto

Delegacja NRF

z wizytą w Chinach
BONN (PAP)

W poniedziałek do Peki­
nu udała się rządowa dele­
gacja NRF, której przewod­
niczy ambasador Peter Her­
mes, specjalista do spraw
Dalekiego Wschodu, w celu
zawarcia porozumienia han­
dlowego, Rozmowy w tej
sprawie — według agencji
France Presse — mają po­
trwać około 8- dni, a samo

porozumienie byłoby para­
fowane jeszcze przed świę­
tami.

Dziś w Krakowie

Obchody 100 rocznicy
utworzenia

Akademii Umiejętności
(INF. WŁ.) XXXV Zgro­

madzeniem Ogólnym PAN
zainaugurowane zostaną dzi­
siaj w Krakowie obchody
setnej rocznicy powstania —

Akademii Umiejętności —

pierwszej korporacji pol­
skich uczonych. Po odzy­
skaniu niepodległości jej

działalność podjęła utworzo­
na w Krakowie Polska Aka­
demia Umiejętności, a od
roku 1952 Polska Akademia
Nauk z siedzibą w Warsza­
wie.

Dzisiejsze Zgromadzenie
Ogólne PAN poświęcone
będzie 500 rocznicy urodzin
Mikołaja Kopernika. W tra­
kcie obrad omówiona zosta­
nie także działalność Aka­
demii w Krakowie, przygo­
towano referaty na temat
dorobku Akademii Umieję­
tności, Polskiej Akademii
Umiejętności i Krakowskie­
go Oddziału PAN.

(Na str. 3 zamieszczamy
materiał pt. „Tradycje i

współczesność” poświęcony
100 rocznicy utworzenia
AU).

Do końca roku pozostało 20 dni

Załogi meldują
o wykonaniu zadań

(Inf. wł.) Do końca roku po- ; trudno byłoby na bieżąco obli-
zostało jeszcze trochę czasu a................

z otrzymywanych meldunków
wynika, że coraz więcej zakła­
dów pracy wykonało swe za­
dania produkcyjne oraz dodat­
kowe zobowiązania.

Rozbudowa „Tamelu"
nie zakłóca dobrej pracy

W dużym kombinacie fabrycz­
nym, a takim jest „Tamel”,

czać efekty w zakresie realizacji
zadań. Ale już meldunek u pro­
gu ostatniego kwartału wskazy­
wał wyraźnie, że tarnowska Fa­
bryka Silników Elektrycznych
wyprzedzała plan, osiągając w

zakresie globalnej produkcji 102,2
proc., a towarowej 100,5 proc.
Nie zapomniano również o

swoich potrzebach i w ramach

produkcji zakładowej tzn. narzę-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

E

Menom KD PZPR Zwierzyniec

Przed konferencją dzielnicową
Roman Sady I sekretarzem KD

(Inf. wł.) Zwierzyniecka or­
ganizacja partyjna przygoto­
wuje się do dzielnicowej kon­
ferencji sprawozdawczo-wy­
borczej, która .odbędzie się już
za tydzień. Wczoraj, na ple­
narnym posiedzeniu KD, za­
twierdzono materiały na kon­
ferencję dzielnicową. W Ich

przygotowaniu uczestniczyli
nie tylko wszyscy członkowie
KD, ale i aktyw spoza składu
Komitetu. W kilkunastu ze­
społach problemowych doko­
nano podsumowania i oceny
dorobku dzielnicowej organi­
zacji, pracy politycznej w po-
(DOKONCZENIE Na STR. 2)

„Oko telewizyjne
na dnie Bajkału

II

£
E

£

I

IMB
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*

a

Wieża telewizyjna w Ostankino, jednym i pod­
miejskich rejonów Moskwy,

CAF - TASS

W przyszłości — podwodne laboratorium

MOSKWA (PAP)
Nad brzegami Bajkału przeby­

wa grupa uczonych z Instytutu
Limnologicznego syberyjskiego
oddziału Akademii Nauk ZSRR

Otrzymali do swej dyspozycji m

in. specjalny statek, na pokładzie
którego zainstalowano unikalne

urządzenie telewizyjne do obser­
wacji dna słynnego jeziora. Ba-

dania można prowadzić niezależ­
nie od pogody, zarówno zimą,
jak i latem.

W najbliższej przyszłości po­
stanowiono także założyć tutaj
podwodne laboratorium. Światło
potężnych jupiterów przenika
12-metrową warstwę wody, uka­
zując w „pełnym świetle” faunę
i florę Bajkału.

s
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Stepowy... żaglowiec

Owacyjne powitanie
S. Allende na Kubie

HAWANA (PAP)
Kuba serdecznie powita­

ła przybywającego z ofi­
cjalną wizytą prezydenta
Republiki Chile, S. Allen-
de. Tysiące mieszkańców
Hawany wyszło na ulice
miasta, by dać wyraz so­
lidarności z chilijskimi
masami pracującymi, wal­
czącymi o zbudowanie no­
wego, sprawiedliwego spo­
łeczeństwa.

H. Kissinger
z misjąi mediacyjną

w Izraelu?
NOWY JORK (PAP)

Gubernator Pensylwanii,
Milton Shapp, który przy­
był do Tel Awiwu na za­
proszenie izraelskiego mi­
nisterstwa spraw zagra­
nicznych, oświadczył na

lotnisku reporterom, że w

najbliższej przyszłości uda
się tam doradca prezyden-

USA, Henry Kissinger.ta

Prowokacje
Tel Awiwu

wobec Libanu
KAIR (PAP)

Jak doniosła prasa bej-
rucka, kilka izraelskich
grup zwiadowczych prze­
dostało się w niedzielę na

terytorium Libanu połud­
niowego. W ciągu całego
dnia lotnictwo izraelskie
dokonywało prowokacyj­
nych lotów nad południo­
wymi rejonami kraju. Je­
dnocześnie na wody teryto­
rialne Libanu wtargnęło 8
izraelskich kutrów wojsko­
wych.

Dalsze rozmowy

USA-DRW

UŁAN BATOR (PAP)
Zamiłowani w szybkim .poko­

nywaniu przestrzeni Mongołowie
zainteresowali się oryginalną
konstrukcją, która została wy­
konana przez młodych techni­
ków z Ułan Bator. Zbudowali
oni bowiem — posługując się

częściami motocykla, skutera i
samolotu „Jak-18” — rodzaj
„stepowego żaglowca”. Zgrabny
pojazd, ważący 52 kg i wyposa­
żony w żagiel o powierzchni 9,4
m kw, porusza się z prędkością
60—70 km/godz. Wystarczy mu

w.iatr o sile 3—4 stopni.

2S
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PARYŻ (PAP)
Wczoraj odbyło się siód­

me z kolei spotkanie H.

Kissingera i Le Duc Tho.
Kolejne spotkanie Kissin­
ger — Le Duc Tho odbędzie
się dziś, we wtorek, o go­
dzinie 15.00 w Gif-Sur
Yvette pod Paryżem — do­
nosi agencja France Presse,
powołując się na źródła
DRW.
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Wyniki wyborów w Japonii

Z KRAZJU | Poważny sukces lewicy
IMI

= Partia Tanaki nadal przy władzy

Trwa sprzedaż talonów
na „Encyklopedią

Powszechną'*
20 bm. zamknięta zostanie

sprzedaż talonów subskryp­
cyjnych na „Encyklopedię
Powszechną PWN”. Będzie ona

wydana w 4 tomach, zawiera­
jących ok. 75 tys. haseł ze

wszystkich dziedzin nauki, kul­
tury i techniki oraz życia po­
litycznego, gospodarczego i

społecznego.

Dziś spotkanie
Bahr — Kohl

Sekretarz stanu NRF, E.
Bahr i NRD, M. Kohl przepro­
wadzą we wtorek' w Bonn roz­
mowę, której celem jest u-

zgodnienie procedury aktu

podpisania układu o podsta­
wach stosunków między obu

państwami niemieckimi. Pod­
pisanie układu — odbędzie się
21 grudnia br. w stolicy NRD,
Berlinie.

A. H. Boerma
i odwiedzi Chiny

H. Boerma, generalny dy-
ONZ-owskiej organiza­

cji d/'s wyżywienia i rolnictwa

(FAO), uda się w lutym przy­
szłego roku do Chin na zapro­
szenie rządu ChRL.

V konkurs
o stypendia im. Chopina

W Warszawie rozpoczął się
Ogólnopolski Konkurs Piani­
styczny o stypendia artystycz­
ne im. F . Chopina. Do elimi­
nacji stanęło 45 młodych pia­
nistów.

Porozumienie

Palestyńczyków
z władzami w Libanie
W ostatnim okresie w Liba­

nie dochodziło do sporadycz­
nych starć między partyzanta­
mi palestyńskimi a oddziałami
armii libańskiej. Władze libań­
skie i dowództwo partyzantów
podjęło rozmowy dla zażegna­
nia kryzysu.

Zamieszki
w Buenos Aires

Policja argentyńska zatrzy­
mała 30 osób w pobliżu rezy­
dencji b. prezydenta Perona w

Buenos Aires, podczas demon­
stracji członków młodzieżowej
organizacji properonistowskiej.
Policja musiala użyć gazów
łzawiących, aby rozproszyć de­
monstrantów, którzy zbudowali

barykady.

W walce z narkomanią
W Bejrucie rozpoczęły się 4-

dniowe obrady międzyarabskiej
konferencji poświęconej spra­
wie walki z narkomanią. Ce­
lem konferencji jest powoła­
nie międzyarabskiego organu,
którego zadaniem będzie zwal­
czanie plagi narkomanii w o-

parciu o odpowiednie ustawo­
dawstwo oraz badania nauko­
we w tej dziedzinie.

Wzrost kosztów
utrzymania w NRF

Koszty utrzymania w NRF

'wzrosły w listopadzie br. o

dalsze 0,5 proc, i tym samym
były wyższe pod koniec tego
miesiąca o 6,4 proc. W porów­
naniu z listopadem 1971 r. in­
deks kosztów utrzymania o-

siągnął stan 141,1 punkta (w r.

1962 indeks ten wynosił 100

punktów).

TOKIO (PAP)
W Tokio ogłoszono ostateczne

wyniki wyborów powszechnych,
które odbyły się w niedzielę w

Japonii. Partia Liberalno-Demo­
kratyczna zachowała znaczną
większość w nowej Izbie Repre­
zentantów. Zdobyła ona 271 man­
datów na 491. Sukces odniosła
Partia Komunistyczna, która u-

zyskala 38 mandatów — o 24 wię­
cej niż w 1S69 r.) Znaczny po­
stęp zanotowała również Socja­
listyczna Partia Japonii. Wpro­
wadzi ona do Izby Reprezentan­
tów 118 deputowanych, podczas
gdy poprzednio zasiadało w niej
90 deputowanych socjalistycz­
nych.

Sprawująca nieprzerwanie od
27 lat władzę w Japonii Partia

LAberalno-Demokratyczna, z któ­
rej szeregów wywodzi się obec­
ny premier Tanaka — odniosła
i tym razem zwycięstwo, zacho­
wując nadal wyraźną większość
w nowej Izbie Reprezentantów.
Partia Tanaki zdobyła 291 man­
datów na 491. Jeśli jednak poró­
wnać to z wynikami wyborów
przed trzema laty okaże się, te

stan posiadania partii rządzącej
zmniejszył się o 17 mandatów.

Straty te. byłyby prawdopodob­
nie jeszcze większe, gdyby nie

faworyzująca rządzącą partię or­
dynacja wyborcza, która spra­
wiła, że zdobywając około 41

proc, głosów zdołała ona utrzy­
mać bezwzględną większość w

Parlamencie.

Tegoroczne wybory przyniosły
olbrzymi sukces japońskiej lewi­
cy. I tak Socjalistyczna Partia

Japonii zdobyła 118 mandatów

(o 28 więcej niż w 1969 r.). Jesz­
cze większy sukces odnieśli ko­
muniści, którzy niemalże potroili
swój stan posiadania. Komuni­
styczna Partia Japonii zdobywa­
jąc ponad 5 min. głosów stała się
teraz drugą pod względem licz­
by miejsc w Parlamencie partią
opozycyjną i zwiększyła liczbę
deputowanych z 14 do 38.

Wyniki wyborów świadczą o

polaryzacji sił politycznych w

Japonii, a zapowiedź zbliżenia
między komunistami i socjalista­
mi doprowadzić może do powsta­
nia w tym kraju siły politycz­
nej, która w następnych wybo­
rach przeciwstawić rlę będzie
mogła pławicy. (s)

Do końca roku pozostało 20 dni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzi na własne potrzeby, wyko­
nano 104,5 proc, planu, a była
to także niebagatelna pozycja,
bo piąta część produkcji fabryki!
Liczby te upoważniają do opinii,
że tegoroczne napięte zadania

produkcyjne zostaną wykonane
ze sporą nadwyżką.

Dodać trzeba, że uzyskano
przy tym stosunkowo wysoką
dynamikę wzrostu produkcji, w

granicach 8—16 proc, w porów­
naniu do wyników trzech kwar­
tałów ub. r. Jest to tym bardziej
godne podkreślenia, że te tak

pomyślne rezultaty osiąga załoga
przy równoczesnym intensyw­
nym przebiegu końcowego już e-

'tapu modernizacji fabryki, któ­
ry stwarza wiele poważnych
trudności. Aby udostępnić wyko­
nawcom inwestycji plac budowy,
trzeba było stale przemieszczać
maszyny i urządzenia, a tą ucią­
żliwą manipulacją objęto aż 45

proc, produkcyjnego parku ma­
szynowego.

Te dodatkowe kłopoty prze­
zwyciężyła załoga z pełnym za­
angażowaniem, świadoma tego,
że modernizacja pozwoli „Tame-
lowi” produkować 859 tys. sztuk
silników elektrycznych rocznie!

Zważyć .trzeba i to, źe 20 proc,
produkcji fabryki przeznacza się
na eksport. Dzięki. pealiząęj^^o-
bowiązania, które podjęła zało­
ga deklarując dla' pópftfśa ‘uch­
wał VI Zjazdu PZPR wykonanie
30 tys. sztuk silników ponad za­
dania, uzyskano wysoki wzrost

eksportu. Już w ciągu trzech
kwartałów br. sprzedaż na za­
graniczne rynki przekroczyła ca­
łoroczny eksport 1971 r. o 35,5
proc. (orl)

Pomyślna realizacja
zadań produkcyjnych

KRAKOWSKA SPÓŁDZIEL­
NIA PRACY PRZEMYSŁU SPO­

ŻYWCZEGO już 1 grudnia roz­
poczęła produkcję na poczet
przyszłego roku. Jeszcze w tym
miesiącu dostarczy na rynek do­
datkowo około 230 ton wędlin i

wyrobów garmażeryjnych oraz

100 ton musztardy i octu. Tym
samym załoga spółdzielni prze­
kroczy o 100 proc, zadeklarowa­
ny udział w „banku 20 mld”.

O 5 dni później KOLE­
JOWE ZAKŁADY ■'NAWIERZ­
CHNIOWE „BIEŻANÓW” zamel­
dowały, że plan wykonano w

107,2 proc., a zobowiązania do­
datkowej produkcji przekroczo­
no prawie o 100 proc. Zaplano­
waną roczną produkcję cegły
OLKUSKIE ZAKŁADY WA­
PIENNO-PIASKOWE osiągnęły
6 grudnia. Do końca roku nasza

gospodarka otrzyma dodatkowo
1500 sztuk tego poszukiwanego
materiału.

Bez spawanych rur dużych
średnic nie obejdzie się żadna
duża inwestycja. Z tym więk­
szym zadowoleniem należy od­
notować fakt przedterminowego
wykonania zobowiązania załogi
NOWOHUCKIEGO PRZEDSIĘ­
BIORSTWA INSTALACJI PRZE­
MYSŁOWYCH. Zamiast dodat­
kowych 350 ton rur, bedzie ich
700 ton. (jd) N

Wśród wielu zakładów na te­
renie .Krakowa i województwa
między innymi powstały w sty-
czniu tego roku WOJEWÓDZ­
KI ZAKŁAD TRANSPORTU
MLECZARSKIEGO wykonał za­
dania roczne już 4 grudnia, rea­
lizując w 100 procentach pod­
stawowe zadania rzeczowe i fi­
nansowe.

Dzięki dobrej całorocznej pra­
cy oddziałów WZTM i licznym
placówkom terenowym oraz ca­
łej „młodej” załogi Wojewódz­
kiego Zakładu Transportu Mle­
czarskiego — zdołano przed ter­
minem zrealizować tegoroczne
zamierzenia.

Plenum KD PZPR

Zwierzyniec
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
szczególnych środowiskach. O-
sobne zespoły zajęły się taki­
mi problemami, jak politycz­
ne kierownictwo działalnością
administracji państwowej czy
też skargi i zażalenia.

W trakcie posiedzenia, w

którym uczestniczył sekretarz
KW PZPR — Andrzej Czyż,
dokonano zmian w składzie
Sekretariatu i Egzekutywy KD.
W związku z rekomendowa­
niem dotychczasowego I se­
kretarza KD PZPR — tow.
Leonarda Żnkiewicza — do

pracy w aparacie kontroli par­
tyjnej, wybrano na tę funkcję
tow. Romana Sadego. Przyjęto
również rezygnację sekreta­
rza KD — tow. Władysława
Krzanika, wybierając w skład
Sekretariatu i Egzekutywy KD
tow. Ryszarda Wanata. (Ip)

Traktory
dla oszczędzających w SOP

(Inf. wł.) Wczoraj w Banku

Spółdzielczym nastąpiło wręcze­
nie dowodów posiadania trakto­
rów, wylosowanych w ramach

gromadzenia oszczędności na

książeczkach oszczędnościowych
w SOP. Szczęście uśmiechnęło
się do dwóch mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego — Kazi­
mierza Lizonia z Byczyny i Józe­
fa Walińskiego z Przydonicy w

pow. Nowy Sącz.
Przypominamy, że losowanie

odbywa się raz na kwartał i mo­
gą w nim brać udział właścicie­
le książeczek oszczędnościowych,
którzy posiadają na swym kon­
cie 9 tys. zł. (zs)

W rocznicę urodzin

P. Chilendarskiego
(Inf. wl.) Z inicjatywy Komi­

sji Słowianoznawstwa Oddziału
PAN w Krakowie i Tow. Przy­
jaźni Polsko - Bułgarskiej —

wczoraj w auli UJ odbyło się
uroczyste posiedzenie, poświęco­
ne PAISIJOWI CHILENDAR-
SKIEMU, zwanemu ojcem Od­
rodzenia Bułgarskiego, autorowi
„Historii Słowianobułgarskiej”.
Uczestniczyli w nim m. in. kon­
sul Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej w Warszawie Peter Sławow
oraz delegacje slawistów z ZSRR
i NRF.

Otwierając spotkanie z okazji
250 rocznicy urodzin wielkiego
syna narodu bułgarskiego, rek­
tor UJ, prof. dr Mieczysław Ka­
raś stwierdził, że nie jest ono

przypadkowe w murach tej u-

czelni, z której wywodzą się
ludzie utrzymujący żywe kon­
takty z Bułgarią, utrwalający
przyjaźń z narodem bułgarskim.

(n)

PoGODR

I Zimowe zapasy już zebrane

Aktywny udział delegacji PRL

w obradach sesji roboczych

SPORT* SPORT « SPORT .SPORT

Rok sukcesów

NA MAPIE POGODY: Pogo­
da w południowych rejonach
kraju kształtuje się w cyrku­
lacji wyżu, którego centrum

znajduje się nad wschodnimi

Karpatami.

S (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
~ t.), ziemniaków — 6 378 t. (za-
5 miast 6 370 t.). .. Nić powinni też

S w tym roku narzekać mieszkań-
~ cy Krakowa — plan rezerw dla
ST, miasta został przekroczony tu

o3proc,(wtymjabłeko43
S proc. — razem 1 002 t„ ziemnia-

ków o 8 proc. — razem 7 580 t.).
H Szczególną dbałością otoczone

5J zostaną tereny zimowej turysty-
2 ki — Nowotarskie, Nowosądec-
“

kie, Limanowskie. Zaopatrzenie
— w warzywa i owoce będzie tu
Z sukcesywnie uzupełniane. Zgro-
— madzone rezerwy mogą być wy-
E korzystane w momencie nieprze-
""

widzianych trudności transporto-
wych — np. w czasie gwałtow-

nych opadów śniegu wstrzymu­
jących regularne dostawy.

Mimo poważnego zwiększania
skupu i zapasów w porównaniu
z ub. r . niewiele zmieniły się
możliwości magazynowania tak
w formach jak i w powierzchni.
Duże zmiany w tym względzie
przyniesie dopiero realizacja pla­
nowanych inwestycji — przecho­
walni warzyw i owoców w Kra­
kowie przy ul. Imbramowskiej
(ukończenie w 1975 r. — próba
skrócenia cyklu o rok), w Oświę­
cimiu, Limanowej, Proszowicach
i w Leszczynie. Inwestorzy sta­
rają się przyspieszyć te inwesty­
cje tak, by można było urucho­
mić przechowalnie w 1974 r.

(mg)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
które w tym dniu także aktyw­
nie występowały. I tak: Węgry
zaproponowały, by zgodzić się,
że uczestnikami konferencji bę­
dą wszystkie państwa Europy
oraz USA 1 Kanada, tzn. by w

ten sposób przystąpić do podej­
mowania już teraz konkretnych
decyzji.

Druga część poniedziałkowej
sesji porannej oraz sesja popo­
łudniowa poświęcone były kwe­
stii jak długo ma trwać świą­
teczna i noworoczna przerwa w

obecnych rozmowach. W tej

sprawie ujawniły się wyraźne
różnice zdań. Osiągnięto w koń­
cu porozumienie kompromiso­
we, iż w obradach plenarnych
nastąpi przerwa od 16 grudnia
do 15 stycznia, lecz w tym cza­
sie — z wyjątkiem 10-dniowe-

go okresu świąteczno - noworo­
cznego — toczyć się będą na­
dal dwustronne, a nawet wielo­
stronne konsultacje między po­
szczególnymi krajami.

W kuluarach podkreśla się, że

do ‘znalezienia tej formuły cen­
ny wkład wniosła delegacja pol­
ska.

lekkoatletów Wawelu

W związku z pryszczycą w sąsiednich krajach

Zarządzenie prezesa Rady Ministrów
W związku z wystąpieniem

na obszarze niektórych państw
ognisk pryszczycy oraz real­
nym niebezpieczeństwem
przeniesienia tej groźnej cho­
roby na teren naszego kraju,
prezes Rady Ministrów PRL

polecił ministrom, kierowni­
kom urzędów centralnych,

przewodniczącym prezydiów
rad narodowych oraz naczel­
nym władzom organizacji spo­
łecznych i spółdzielczych o-

graniczyć aż do odwołania
wyjazdy i przyjazdy służbowe
do państw i z państw stano-,
wiących obszar zakażania
pryszczycą.

Dziś o godz. 13 w klubie Ofi­
cerskim przy ul. Bitwy pod Le­
nino odbędzie się walne ze­
branie sprawozdawczo-wybor­
cze sekcji lekkiej atletyki Woj­
skowego Klubu Sportowego
„Wawel”. Z tej okazji warto

przypomnieć o sukcesach za­
wodników tego klubu w tym
roku.

Można bez przesady powie­
dzieć, że był to udany sezon

W ekipie olimpijskiej naszego
kraju znalazło się trzech lek­
koatletów „Wawelu”: .Tan Ba-
lachowski, Edward Stawiarz
i Henryk Szordykowski. W Ha­
lowych Mistrzostwach Europy
Jan Balachowski wchodził w

skład zwycięskiej sztafety
4x400 m, zdobywając tytuł mi­
strza Europy. ,

W mistrzostwach Polski w

przełajach zespół „Wawelu”
zdobył pierwsze miejsce i ty­
tuł drużynowego mistrza Pol­
ski. Lekkoatleci tego klubu

wywalczyły w bieżącym reku
3 indywidualne tytuły mistrza
Polski, 12 tytułów mistrza o-

kręgu krakowskiego seniorów
oraz kilka tytułów mistrzow­
skich juniorów i młodzików.
Pobili sześć rekordów okręgu
oraz 31 rekordów klubowych,
uzyskali 101 klas sportowych,
w tym jedną klasę mistrzow­
ską międzynarodową.

W bieżącym roku drużyna
wojskowych awansowała do
ekstraklasy, wracając znów do
grona najlepszych lekkoatle­
tów Polski.

Sekcja lekkoatletyczna „Wa­
welu” zrzesza aktualnie 250 za­
wodniczek i zawodników. Kie­
rownictwo klubu nie zapomina
o szkoleniu najmłodszych, o

szukaniu młodych talentów na

miarę Balachowskiego, Szordy-
kowskiego i Stawiarza. Pod o-

pieką wojskowych znajdują
sie dwie klasy sportowe w

Szkole nr 119 na Azorach, (tg)

iii III inauguracja rundy wiosennej
ekstraklasy piłkarskiej

Załoga Nowohuckiego Przedsię­
biorstwa Transportowego Budo­
wnictwa podjęła zobowiązanie, że

wykona nieodpłatnie usługi tran­
sportowe związane z samocho­
dowym przewozem materiałów

budowlanych, potrzebnych do

budowy Pomnika. Przedsiębior­
stwo gotowe jest do natychmia­
stowego przystąpienia do realiza­
cji zobowiązania. Pracownicy
przeprowadzili także pieniężną
zbiórkę na ten cel.

Personel Szpitala im. Stefana
Żeromskiego w Nowej Hucie

przekazał na odbudowę Pomnika
3 tys. zł.

Starszy Cechu Rzemiosł Róż­
nych w Wadowicach Wincenty
Kowalski wpłacił na konto od­
budowy 500 zł.

Rada Wydziałowa ZSP Wy­
działu Budownictwa Lądowego
Politechniki Krakowskiej prze­
kazała na konto Komitetu kwo­
tę 885 zł. Pieniądze zostały ze­
brane w dniu 14 listopada 1972 r.

Przypominamy konto dewizowe

wpłat na budowę Pomnika Grun­
waldzkiego: Bank PKO SA Od­
dział w Krakowie Rynek Gł. 31
konto EW 13500. (zs)

W związku z przygotowa­
niami naszej narodowej repre­
zentacji piłkarskiej do rozgry­
wek eliminacyjnych do Mi­
strzostw Świata, termin rozpo­
częcia ligowej rundy wiosen­
nej wyznaczono już na 11 mar­
ca. W tym dniu odbędą się na­
stępujące mecze: Górnik —

RÓW, Legia — Lech, ŁKS —

Gwardia, Odra — Ruch, Po­
goń — Stal Mielec, Polonia —

Zagłębie Sosnowiec, Zagłębie
Wałbrzych — Wisła.

Z kolei w trzy dni później,
bo 14 III nasza kadra rozegra
sparring z jedną z drużyn za­
granicznych. 18 III koleina
runda spotkań ligowych Wi­
sła gości Pogoń), a 21 III ro­
zegrany zostanie oficjalny
mecz międzypaństwowy Pol­
ska — USA. Będzie to ostatni
sprawdzian naszej kadry na­
rodowej przed pierwszym me­
czem eliminacyjnym do Mi­
strzostw Świata z Walią, któ­

ry odbędzie się 28 III w Car-
diff. Początek sezonu piłkar­
skiego 1973 zapowiada się
więc bardzo atrakcyjnie .

Słów kilka o sposobie przy­
gotowań naszej jedenastki na­
rodowej do meczów elimina­
cyjnych. Będzie on podobny do
systemu przedolimpijskiego,
który zdał przecież egzamin. I
znów na kluby spadnie poważ­
ne zadanie przygotowania re­
prezentantów do spotkań eli­
minacyjnych. Kilka drużyn ek­
straklasy wybiera się w okre­
sie zimowym na zagraniczne
wojaże, obawiamy się więc, czy
nie wpłynie to ujemnie na for­
mę niektórych piłkarzy. Mamy
jednak nadzieje, że wszystkie
kluby pierwszoligowe wywią-
żą się ze swych obowiązków
sumiennie i jak najlepiej prze­
gotują swych zawodników do
meczów eliminacyjnych do
Mistrzostw Świata.

Krótko i ciekawie
CYGANIE BĘDĄ MIELI

ALFABET I PISMO

Profesor Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej z Prtzrenu auto­
nomiczny okręg Kosowo, l.

Elszani, opracował alfabet dla

języka cygańskiego, ~ którym

drukowane będzie pierwsze
pismo „Romano Glasc”. Alfa­
bet składa się z 26 liter ła­
cińskich, w tym 5 samogłosek, i

21 spółgłosek. Jakkolwiek w

ich języku nie ma głosek „u”,
,.i” z kropką, Cyganie z Prlz-
renu zgodzili się na przyjęcie
tyąfy liter, by mogli bą&.Ąrudu
pisać w innych językach.

Mecz bokserski Polska—Rumunia odwołany

Druga zima na medal

cZimowy Kodeks Bezpieczeństwa*
i piosenka

W związku z epidemią pry­
szczycy, panującą w Jugosła­
wii, Rumunii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji i na Węgrzech —

Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki odwołał
kilka wcześniej zaplanowa­
nych kontaktów międzynaro­
dowych.

Odwołane zostały; spotkanie
bokserskie Polska — Rumunia
oraz mecz hokejowy drużyn

młodzieżowych Polska — Ru­
munia. Imprezy miały odbyć
się w Bukareszcie. Nasi repre­
zentanci nie wezmą też udzia­
łu w kolarskim przełaju w

Czechosłowacji oraz w turnie­
ju, tenisa stołowego w Bułgarii.

Jednocześnie zawieszone zo­
stały kontakty sportowe
WKKFiT na szczeblu klubów
1 okręgów z wymienionymi
wyżej krajami.

Kalejdoskop sportowy

Zgodnie z zapowiedzią publi­
kujemy dziś „Zimowy Kodeks

Bezpieczeństwa” obowiązujący
uczestników nowej „Zimy na

medal” i piosenkę. A oto zasady
kodeksu:

1. Nie organizować zimowych
zabaw na zamarzniętych sta­

wach — lód o tej porze roku jest
jeszcze kruchy — łatwo o wypa­
dek.

2. Tory saneczkowe i ślizgaw­
ki budować z dala od ruchliwych
ulic, nie wykorzystywać do zaba­
wy nieprzetartych jezdni.

3. W ezasie wędrówek drogą

zawsze iść lewą stroną, pobo­
czem.

4. Pamiętać, że mokre nogi
łatwo odmrozić, zawsze dbać o

odpowiednie obuwie, skarpety.
5. Zimą dzień krótki — orga­

nizuj spotkanie wcześniej, aby
przed zmrokiem być w domu.

Słowa 1 muzyka A. MtóbKULIGIEM .KULIGIEM
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OD TATR DO BAŁTYKU:
Rano mglisto. Zachmurzenie u-

miarkowane lub niewielkie.

Temperatura maksymalna w

dzień od 4 st. w rejonach pod­
górskich do 7 st. na pozostałym
obszarze Polski południowej.
Wysoko w Tatrach podczas
dnia lekki przymrozek. Wiatry
słabe i umiarkowane, nato­
miast w górach dość silne, po­
łudniowe i południowo-zachod­
nie.

NASZ KOMENTARZ: Od kil­
ku dni nie podajemy notowań

stanu pokrywy śniegu, gdyż
nie miałaby ona praktycznego
znaczenia dla narciarzy. Syg-
nalizowany w dzisiejszej prog­
nozie wiatr w górach ma zno­
wu cechy fenowe, co wiąże się
ze zwyżką temperatury. Coraz
mniej nadziei na radykalną
zmianę i poprawę warunków

śniegowych w górach. Otrzy­
mujemy zapytania, czy będzie
„prawdziwa zima'* na święta.
Na razie synoptycy nie Są w

stanie dać więżącej odpowie­
dzi. ale naszym zdaniem z blis­
kiej już perspektywy świąi
szanse dla narciarzy są zniko­
me.

BIOMET INFORMUJE: Pols­
ka południowa znajduje się na

skraju wyżu. W rejonach miej­
sko—przemysłowych zwiększo­
na koncentracja zanieczyszczeń
powietrza i przejściowe zao­
strzenie dolegliwości dróg od­
dechowych.. Na pozostałym
obszarze sytuacja biomet ko­
rzystna. Warunki drogowe:
dniem dobre, rano ograniczona
widzialność przez mgły, (ort)

E Zawiadomienie DOKP
~ Oddział Ruchowo-Handlowy
“ PKP w Krakowie informuje, że
■— z powodu robót drogowych w
” dniu 13 grudnia 1972 r. nie będą
~ kursować pociągi pasażerskie na
” odcinku Andrychów—Wadowice
= i odwrotnie: nr 43416 z Bielska-

Białej, odj. godz. 10.32; nr . 34415
z Kalwarii-Lanck., odj. godz.
11.23; nr 2217 z Kalwarii Zebrzy­
dowskie], od], godz. 12.42 i nr

2218 z Andrychowa, odj. godz.
14.23. Podróżni na tym odcinku

będą przewożeni autobusami

PKS.

Zima świat zmieniła,
jakże inny las,
ostre głosy dzwonków wśród śniegowych czap
Zając przebiegł drogę, zostawiając ślad

spada puch z gałęzi dotkniętych przez wiatr

Ref. Kuligiem, kuligiem
jedziemy w ten czas

śnieg pryska spod kopvt
ucieka nam las |

Kuligiem, kuligiem
drogami wśród drzew
wesoła zabawa,
piosenka i śpiew.

W śniegowej pościeli drzewa mocno śpią
Strumień skuty lodem przerwał piosnkę swą
Słońce roziskrzyło padający śnieg
Zima świat zmieniła, jak bajkowo fest.

Ref. Kuligiem, kuligiem

1234
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Człowiek — Świat — Polityka 1973

P
rzypominamy zaintereso­
wanym Czytelnikom
Program Klubu Książki
„CZŁOWIEK — ŚWIAT
— POLITYKA”. Przez
okres czteroletniej dzia­

łalności — Klub stał się najbar­
dziej powszechną akcją popula­
ryzacji książki społeczno-poli­
tycznej w Polsce, zdobywając
nowych czytelników i przyjaciół.

Zestaw książek klubowych
składa się z 30 tytułów:

1. Markiewicz W.: Kultura po­
lityczna społeczeństwa.

2. POLSKA. Przyroda. Czło­
wiek. Gospodarka. Praca zbio­
rowa.

3. Postęp gospodarczy a społe­
czeństwo. Dyskusja i komenta­
rze. Praca zbiorowa.

4. Rocznik polityczny i gospo­
darczy 1972. Praca zbiorowa.

5. Głąbiński S.: Kapitol pa­
trzy na Chiny.

6. Świat w przekroju 1972. Pra­
ca zbiorowa.

7. Ikonowicz M.: Wyspa na­
dziei.

8. Kojło S.: Mongolia wciąż
nieznana.

9. Kraszewski J., Redlich J.:
Moskiewskie. ABC.

>10. Miłosz A„ Miłosz G.:
Uśmiech bez Parandży.

11. Cieślak T.: Stosunki pol-
sko-skandynawskie XIX—XX w.

12. Krasicki I.: Z tej i z.tamtej
strony Spiżowej Bramy.

13. Domarańczyk Z.:, Wójcik
T.: Przedsionek piekła.

14. Góralski W.: Od Malakki
do Wietnamu.

15. Czubiński A.: Lewica nie­
miecka w walce z dyktaturą hi­
tlerowską (1933—1945).

16. Georgi Dymitrow — Życie
i działalność. Tłum, z jęz. buł­
garskiego.

17. Juchniewicz M.: Polacy w

radzieckim ruchu podziemnym 1

partyzanckim 1941—1944.
18. Kołomejczyk N.: Rewolu­

cje ludowe w Europie 1939 —

1948.
19. Sierpowski S.: Geneza ru­

chu i zdobycie ęrładzy przez fa­
szyzm.

20. W sztabach i na frontach.

Druga wojna światowa we wspo­
mnieniach radzieckich marszał­
ków i generałów.

21. Załuski Z.: Drogi do pew­
ności.

22. Ziemba S.: Czas przełomu.
23. Zarnowski J.: Społeczeń­

stwo polskie 1918—1939.
24. Jakuszewski I. T .: Leni-

nizm i „sowietologia”. Tłum, z

jęz. ros.

25. Lenin W. I.: Rewolucja
proletariacka a renegat Kauts-

ky. Tłum, z jęz. ros.

26. Michalik M.: Dialektyka
procesów moralnych.

27. Chałasiński J.: Rodzina

współczesna.
28. Mała Encyklopedia Ekono­

miczna.
29. Jacyna I.: Żyć — znaczy

niszczyć.
30. Centkowskl J.: Fromborski

samotnik.
Członkiem Klubu może zostać

każdy, kto w ustalonym termi­
nie zamówi co najmniej 4 ksią­
żki klubowe wypełniając kartę
zgłoszeniową będącą jednocześ­
nie zamówieniem.

Zgłoszenia na specjalnych kar­
tach, wydanych przez Dom Ksią­
żki względnie drukowanych w

prasie przyjmowane będą c.'o dn
31. I. 1973 r.

— bezpośrednio- w dowolnej
księgarni „Domu Książki” na

terenie całego kraju;
— za pośrednictwem poczty,

pot! adresem dowolnie wybra­
na] księgarni bądź Powszechnej

Księgarni Wysyłkowej w War­
szawie, ul. Nowolipie 4;

— u kolporterów upoważnio­
nych do przyjmowania zgłoszeń
w zakładach pracy, w szkołach
oraz w bibliotekach zarówno w

mieście jak i na wsi.

Każdy członek Klubu jest u-

prawniony do otrzymania za­
mówionych książek po cenie ob­
niżonej o 20 proc, od obowią­
zującej ceny katalogowej.

Członkowie Klubu bęctą mogli
odbierać zamówione książki klu­
bowe w księgarni „Domu Ksią­
żki”, w której zostało złożone

zgłoszenie. Należność za książ­
ki płatna przy odbiorze.

Członkowie Klubu będą każ­
dorazowo powiadamiani na piś­
mie o ukazaniu się interesują­
cych ich tytułów klubowych.

Klub jest przeznaczony wy­
łącznie dla odbiorców indywi­
dualnych,

PIERWSZE ZAWODY
ŁYŻWIARZY SZYBKICH

W ZAKOPANEM

Na zakopiańskim torze lodo­
wym odbyty się pierwsze tej
zimy zawody łyżwiarzy szyb­
kich. Niestety zła jakość lodu,
nie pozwoliła na uzyskanie
wartościowych rezultatów.

Najlepszy wynik zawodów o-

siągnął zawodnik Podhala No­
wy Targ Z. Ostapluk, który na

dystansie 500 m uzyskał — 43,9.

MOSKWA — TORONTO 8:1

W drugim swym występie w

Kanadzie, hokejowa reprezen­
tacja Moskwy spotkała się w

Toronto z reprezentacją tego
miasta. Zwyciężyli hokeiści

Moskwy 8:2. Jest to drugie
zwycięstwo radzieckiej druży­
ny, która w pierwszym meczu

zwyciężyła drużynę Hamilton

Red Wings 3:2.

HONDURAS AWANSUJE

W meczu eliminacyjnym pił­
karskich mistrzostw świata

grupy środkowo-amerykańskiej
reprezentacja Hondurasu zre­
misowała z Costa Rica 3:3 (0:1).
Do dalszych rozgrywek, tej
grupy zakwalifikowali się pił­
karze Hondurasu.

TURISZCZEWA I ANDRIANOW

TRIUMFUJĄ W TOKIO

W tokijskiej hall Budokan

odbył .się trzeci, ostatni z cy­
klu turniejów gimnastyków
sześciu krajów. Zarówno w

konkurencji kobiet jak i męż­
czyzn triumfowali reprezentan­
ci ZSRR. Mistrzyni olimpijska
Ludmiła Turiszczewa zwycię­
żyła we wszystkich czterech

konkurencjach, oraz zajęła
pierwsze miejsce w czwórbo­
ju zdobywając 38,90 pkt.

Wśród gimnastyków w wielo­
boju najlepszym okazał się
Nikołaj Andrianow, który zgro­
madził 56,75 pkt 1 wyprzedził
Japończyków Eizo Kenmotsu —

55.975 pkt. oraz Mitsuo Tsuka-

harę — 55,80 pkt.

WIADOMOŚCI SZACHOWE

W San Antonio zakończył się
międzynarodowy turniej sza­
chowy. Finał był nieoczekiwa­
ny, gdyż na pierwszym miej­
scu uplasowało się aż trzech
zawodników. Karpow i Petro-

sjan (obaj ZSRR) oraz Por-
tisch (Węgry) zgromadzili po
10,5 pkt, zajmując ex aeęuo

pierwsze miejsce. Na czwartej
pozycji uplasował się Keres

(ZSRR) 9,5 pkt.

RADZIECCY ŁYŻWIARZE
NAJSZYBSI

Łyżwiarze szybcy CSRS. NRD
i ZSRR zainaugurowali między­
narodowy sezon startami na

400-metrowym sztucznym torze

lodowym w Berlinie. W wielo­
bojach kobiet 1 mężczyzn po
trzy pierwsze miejsca przypad­
ły w udziale reprezentantom
ZSRR.

SIATKARZE RESOVn

ZWYCIĘŻYLI W MADRYCIE

Sukcesem zainaugurowali swe

występy w rozgrywkach o

Puchar Europy siatkarze rze­
szowskiej Resoyii. W meczu

1/8 finału rozgrywek pucharo­
wych, Resovia wygrała z mi­
strzem Hiszpanii — Realem Ma­
dryt 3:0.

Mistrzostwa okręgu
w kręglach

Zakończyły się mistrzostwa o-

kręgu krakowskiego w kręglach.
Tytuły mistrzowskie zdobyli:
juniorki — Teresa Knabeł (ZZK),
juniorzy — Zbigniew Rokitow-

ski (ZZK), seniorki — Stanisława

Boroń (Stacja Prokocim), senio­
rzy — Jerzy Kurzawa (ZZK).

Klub Olimpijczyka
W środę 13 grudnia br. Klub

Olimpijczyka w Krakowie orga­
nizuje w Krakowskim Domu

Kultury „Pod Baranami” spotka­
nie z olimpijczykami

Program spotkania przewidu­
je: wspomnienia olimpijskie: dr
E. Dudzińskiego, U. Figwer, H.

Szordykowskiego i innych.
Początek spotkania godz. 19.
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Dnia 2 grudnia 1972 roku zmarl

ADAM ŚEMBICKI j

długoletni członek Zarządu Podokręgu Piłki Nożnej
w Nowym Sączu.

Odszedł od nas wzorowy i ceniony h -

-. i-r-/ r ......

szczery przyjaciel młodzieży.
Cześć Jego pamięci!

Komitet Kultury Fizycznej i rurysi.
w Nowym Sączu

Zarząd Podokręgu Piłki Nożnej
w Nowym Sączu
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BAŁAGAN

NA „ZEBRACH"

Przechodnie, idąc przez
„zebrę” nie przestrzegają o-

bowiązującej zasady ruchu

prawostronnego, lecz prze­
chodzą ławą przez całą sze­
rokość. Ludzie więc zderzają
się ze sobą i utrudniają wza­
jemnie ruch.

Myślę, że należy nakła­
niać przechodniów do właś­
ciwego przechodzenia jezdni.
Radiowozy milicyjne stoją­
ce czasem przy najruchliw­
szych skrzyżowaniach po­
winny nakłaniać do tego
czekających na światła ludzi.
Dobrze byłoby, gdyby prasa,

telewizja, radio poświęciły
temu kilka reportaży.
JOZEF NIEWIARA, Kraków

PROSZĄ O PUNKT

INSEMINACJI

Mieszkańcy wsi Zbydniowa
pow. Bochnia zwracają się o

pomoc w założeniu we tusi

punktu inseminacji zwierząt.
Wieś liczy ponad 100 budyn­
ków mieszkalnych, a lud­
ność posiada ok. 400 sztuk
bydła. Na niektórych gospo­
darstwach pracują ludzie
starsi wiekiem, dla których
jest ciężko prowadzić inwen­
tarz do sąsiednich miejsco­
wości. Proszą więc władze
rolne o zajęcie się tą sprawą.

SOŁTYS

SAMI

WŚRÓD MURÓW
W odpowiedzi na notatkę

„Sami wśród murów" wy­
jaśniam, że w dniu 19 paź­
dziernika br. odbywała się
na zamku w Niedzicy nara­
da poświęcona przygotowa­
niu imprezy „Światło —

dźwięk". Pod koniec narady
przedstawiciel placówki WOP

wyraził chęć porozma­
wiania z wszystkimi prze­
wodnikami, celem poin­
formowania ich o ruchu gra­
nicznym. Dlatego też ściąg­
nąłem wszystkich przewod­
ników. Poleciłem, aby przy­
szli oni dopiero po zakończe­
niu pracy ze zwiedzającymi.
Jednakże jedna z oprowa­
dzających zrozumiała moją
decyzję zbyt dosłownie i po­
zostawiła stroją grupę włas­
nemu losowi. O tym fakcie
nie zostałem poinformowany.
Turyści, którzy nie doczekali
się na dokończenie zwiedza­
nia, zdenerwowali się i mi­
mo późniejszych tłumaczeń,
nie mogłem załagodzić spra­
wy.

Aby uniknąć podobnych
wypadków w przyszłości,
wydałem przewodnikom od­
powiednie polecenie. W tej
chwili wyrażam ubolewanie
i nadzieję, że tego rodzaju
zajścia nie powtórzą się.

KIEROWNIK MUZEUM
W NIEDZICY

mgr Marek MOSZCZYŃSKI

OPUBLIKUJCIE

TARYFĘ POCZTOWĄ
Przypuszczam, że wielu

Czytelników „Gazety Kra­
kowskiej" będzie wdzięcz­
nych szanownej redakcji za

opublikowanie pełnej tary­
fy pocztoice] obowiązującej
w kraju i obrocie zagranicz­
nym. Wstępny komunikat o-

głoszony bezpośrednio po
zmianie taryfy był niekom­
pletny. Nie podano więc o-

płat za miejscowe karty
pocztotue, polecone i ekspre­
sowe, brak było też informa­
cji o wysokości opłat w za­
leżności od wagi listu. Nie

podano taryfy za przekazy
pieniężne i przesyłki wraz z

pełną progresją oraz opłat
za korespondencję zagranicz­
ną. Panienki z okienek za­
nudzane są zapytaniami.
mgr inż. S. BRONIEWSKI,

Kraków

Redakcja: ze względu na

objętość pisma nie byli­
byśmy w stanie opubliko­
wać całej taryfy. Sądzimy,
że Poczta powinna dokład­
nie poinformować o tary­
fie swoich klientów.

BUDOWĘ GARAŻY
WSTRZYMANO

W odpowiedzi na notatkę
„Garaże przy ul. Zelechow-

sńteego” Prezydium DRN

Zwierzyniec informuje, że w

związku z protestem miesz­
kańców. budowa garaży przy
ul. Żelechowskiego została
wstrzymana. Jednocześnie
Prezydium stwierdza że wo­
bec wstrzymania budowy,
nie doszło do żadnego wycię­
cia krzewów i drzew.

KIEROWNIK WYDZIAŁU
BUA PREZ. DRN

BIBLIOTEKĘ
WCZEŚNIEJ

URUCHOMIONO

Dyrekcja Miejskiej Biblio­
teki Publicznej w Krakowie

informuje, że biblioteka w

budynku przy ul. Brodowi-
cza. 1 została otwarta przed
ukazaniem się listu .1. Kwaś-
nik w „Gazecie" pt. „Moje
propozycje". Pozoiado railiś­
my o tym mieszkańców mia­
sta, m. in. za pośrednictwem
prasy.
DYREKTOR BIBLIOTEKI

Przed
100 laty powołano w Krakowie pierwszą w Polsce korporację

uczonych — Akademię Umiejętności, przekształconą w 1919 r. w

Polską Akademię Umiejętności której tradycje od 1952 r. konty­
nuuje Polska Akademia Nauk. Spadkobiercą „w linii prostej” tych tra­
dycji jest Oddział PAN w Krakowie, który do 1971 r. był jedyną filialną
placówką Akademii w kraju. Dlatego właśnie w Krakowie rozpoczynają
się dziś 3-dniowe obchody 100 rocznicy powstania AU: wyjazdowe
XXXV Zgromadzenie Ogólne PAN oraz Sesja Naukowa poświęcona do­
robkowi AU i PAU w dziedzinie nauk medycznych, astronomicznych,
przyrodniczych i nauk o ziemi.

Działalność AU poprzedziła
55-letnia historia Towarzy­
stwa Naukowego „z Uni­
wersytetem Jagiellońskim
złączonego” Jego powstanie
(w 4 lata po utworzeniu

Wolnej Rzeczypospolitej Krakow­
skiej) było realizacją idei Hugona
Kołłątaja, który przygotowując w

1776 r. reformę Uniwersytetu, prze­
widywał podzielenie go na 5 Aka­
demii. W latach 40-tych XVIII stu­
lecia. kiedy to ważyły się losy To­
warzystwa, dzięki inicjatywie wy­
bitnego lekarza, przyrodnika i antro­
pologa — Józefa Majera, opracowa­
no nowy statut, który częściowo u-

samodzielnił towarzystwo nazywa­
ne odtąd Towarzystwem Naukowym
Krakowskim.

Akademia Umiejętności, przejęła
po TNK cały majątek, placówki
naukowe za granicą (w Londy­

nie, Paryżu i Rzymie) i kontynuo­
wała rozpoczęte w Towarzystwie
prace naukowe. Reskrypt cesarski w

sprawie jej powołania ukazał się w

maju 1871 r. Franciszek Józef (któ­
remu polskie głosy były potrzebne
w rozgrywkach parlamentarnych) za­
twierdził ostatecznie ten reskrypt w

rok później, 100 lat temu, w roku
1872.

Pierwszym prezesem AU został o-

statni prezes TNK — J. Majer, po­
dobnie — pierwszym Sekretarzem
Generalnym został sekretarz Towa­
rzystwa. Akademia kontynuowała
działalność wydawniczą Towarzy­
stwa i zrealizowała projekty, które
w TNK powstały. M. in. rozpoczęła
edycję serii źródłowych Scriptores
Rerum Polonicarum. Acta Historica
oraz Monumenta Medii Aevi Histori­
ca. AU przejęła także zbiory Towa­
rzystwa. które dały początek obec­
nym, jedynym w kraju muzeom:

Przyrodniczemu PAN i Farmacji UJ
oraz — Muzeum Archeologicznemu
i Narodowemu w Krakowie.

Po odzyskaniu niepodległości AU
zmieniona została w Polską Akade­
mię Umiejętności, która już oficjal­
nie reprezentowała Polskę na forum
międzynarodowym. W wolnej Pol­
sce Akademia rozwinęła żywą dzia­
łalność. uwidocznioną w bezcennych
wówczas i obecnie seriach rozpraw
naukowych, które często no raz pier­
wszy podejmowały wiele tematów
oraz systematyzowały7 i dokonywały
ocenv osiągnięć różnych dyscyplin
Dolskiej nauki.

Cechą ćharaktervstvczna całej
działalności AU i PAU bvło szcze­
gólnie mocne akcentowanie nolskoś-
ci obu korooracjl. W żadnej innej
organizacji naukowej na świecie nie

była tak mocno podkreślana przyna­
leżność narodowa, co widoczne jest
już przy lekturze tytułów wydaw­
nictw obu Akademii. Oto tylko jed­
no z nich — Encyklopedia Polska.
Jej 2 pierwsze tomy ukazały się 60
lat temu. Następne miały dać synte­
tyczne opracowanie całości polskiej
kultury, spraw ludnościowych, języ­

ły badawcze. Zrzeszają one ok. 1300
członków (w chwili powstawania od­
działu było ich zaledwie ok. 120)
pracujących na rzecz województw:
krakowskiego, kieleckiego, katowic­
kiego i rzeszowskiego.

W ciągu 16 lat krakowski Oddział
PAN wydał blisko 1000 tytułów po­
mieszczonych na 11.500 arkuszach wy­
dawniczych. W ciągu 1 roku krakowscy
uczeni PAN opracowują ok 120 tema­
tów badawczych (ok. 50 proc, z nich

podejmuje problemy gospodarki na­
rodowej), z których wiele jest konty­
nuacją poczynań AU i PAU, a rów­
nocześnie zaspokaja potrzeby współ­
czesności. Oto kilka przykładów: w

1880 r. AU jako jedyna ówczesna pla­
cówka naukowa zajmowała się szkol­
nictwem; obecnie przeprowadzono w

Maciej Kuczewski

TRADYCJE
I WSPÓŁCZESNOŚĆ

W W0 rocznicę utworzenia Akademii Umiejętności

ka, literatury, historii politycznej,
obyczaju i wojskowości. Edycję tę
przerwał wybuch II wojny świato­
wej.

Poprzez akcentowanie polskości
potrafiło naprzód Towarzystwo, a

potem obie Akademie uświadomić
opinii publicznej wagę rozwoju'nauk
dla pozycji Polski w świecie. Świad­
czą o tym dary społeczeństwa, które
często wielokrotnie przekraczały...
subwencje Rządu Krajowego mia­
sta Krakowa i dotacje austriackie,
a po odzyskaniu niepodległości —

nakłady finansowe z puli państwo­
wej.

Jednym z darów była suma 50 tys.
zł. r. ofiarowana przez Probusa
Barszczewskiego, przeznaczona na

nagrody za prace historyczne i ma­
larskie (nagrody tę otrzymali m. In.
Wyspiański. Chełmoński, Malczew­
ski i Matejko). Jedna z najwyższych
sum ofiarował w 1909 r. reemigrant
z USA — Erazm Jerzmanowski, któ­
ry roczny procent od owej sumv (40
tys. koron) również przeznaczył na

nagrody. Laureatami tej nagrody,
nazywanej „polską nagroda Nobla"
zostali m. In. Sienkiewicz i Paderew-

O.d 195$ r. tradycje AU 1 PAU

nrzejęła Polska Akademia
Nauk w Warszawie z Oddzia­

łem w Krakowie, gdzie aktualnie
działają 32 komisje, ośrodki i zespo­

krakowskim oddziale PAN kilka pio­
nierskich badań w tej dziedzinie oraz

skompletowano materiały — często u-

nikalne — i opracowania dotyczące
tajnego nauczania na terenach b. Ge­
neralnej Guberni. Józef Dietl i Fran­
ciszek Skobel rozpoczęli badania źró­
deł mineralnych Galicji; krakowscy
naukowcy prowadzą aktualnie bada­
nia wód mineralnych Karpat i Przed­
górza. Prace mineralogiczne zainau­
gurowali w Polsce Feliks Kreutz i

Wincenty Pol; kontynuuje je obecnie
krakowski o. PAN badając m. in.

wpływ występowania i braku miedzi,
żelaza, magnezu w glebie na zdrowie
człowieka oraz tworząc nowe, minera­
logiczne metody rekultywacji nieużyt­
ków piaskowych. Podobnie kontynua­
cją poczynań AU i PAU są prace nad

teorią ekonomiki, parlamentaryzmem
polskim, gotycką rzeźbą i malarstwem

ikonowym, mapami górniczymi, nowo­
czesnymi metodami obliczeń konstruk­
cji metalowych, matematycznymi mo­
delami układów elektromechanicznych,
ochroną naturalnego środowiska czło­
wieka i in.

Kontynuacją tradycji • Jest „Bi­
bliografia Polska” zainicjowana
przez członka AU — Karola E-

streichera. kontynuowana przez je­
go syna, członka PAU — Stanisła­
wa. a obecnie przez wnuka, zało­
życiela Muzeum Historii U.T i Colle­
gium Maius, członka PAN — Ka-

rola. Podobnie kontynuowane jest
inne, zakrojone na dużą skalę wy­
dawnictwo — Polski Słownik Bio­
graficzny, którego 74 zeszyt (z lite­
rą „1”) aktualnie się ukazał. Jed­
nym z naczelnych zadań Akademii
było „oświecenie publiczne” — kra­
kowski Oddział PAN wydał już 185
zeszytów serii „Nauka dla wszyst­
kich; od 2 lat prowadzi wykłady
Wszechnica PAN.

Innym celem naczelnym była in­
tegracja i pobudzanie środowiska
naukowego. Te zadania coraz czę­
ściej spełniane są w nowoczesnej
formie. W Krakowie działają jedy­
ne w kraju: Komisja Profilaktyki
Zdrowia Społecznego PAN i Komi­
sja Nauk Ergonomicznych PAN —

w obu pracują przedstawiciele róż­
nych dyscyplin z różnych placówek
naukowych. Integrująca rola uwi­
dacznia się także w serii „Raportów
o stanie nauk”, które w oparciu o

aktualne trendy rozwojowe nauki i
kierunki wzrostu gospodarczego re­
gionu przewidują przyszłe zadania

różnych dyscyplin naukowych.
Koordynująca rola krakowskiego

o. PAN — to także resume badań
podstawowych, publikowanych w

dziesiątkach wydawnictw, które są
cennym materiałem źródłowym dc
opracowań szczegółowych i prognoz
perspektywicznych. Oto tylko 2 po­
zycje z br.: nagrodzona nagrodą
państv.rową I stopnia seria „Flora
słodkowodna” prof. Karola Starma­
cha i poświęcony Wyżynie Wieluń -

sko-Krakowskiej I t. „Studiów Do­
kumentacji Fizjograficznej”, wyku­
piony w kilkanaście dni przez nau­
kowców i rady narodowe tych te­
renów.

Krakowscy naukowcy PAN pod­
trzymują także — szczególnie bo­
gate — tradycje inicjatyw Akade­
mii na forum międzynarodowym. Z

tych warto przypomnieć propozy­
cję Polski utworzenia pierwszej na

świecie międzynarodowej placówki
naukowej, zajmującej się ochroną
przyrody. Została ona uwieńczona
powołaniem poprzedniczki obecnej
Międzynarodowej Unii Ochrony
Przyrody i Jej Zasobów — Office
Internationale Pour la Protection

de la Naturę w Brukseli. Tylko w

ciągu ostatnich 3 lat krakowski o

PAN gości! blisko 100 zagranicznych
uczonych. Każdego roku publikacje
krakowskich uczonych PAN trafia­
ją do 2344 instytucji naukowych w

108 krajach.
Tradycje aktywizacji całego śro­

dowiska naukowego łączą się także
z programem działania PAN w Kra­
kowie na przyszłość. W Roku Nau­
ki Polskiej, w którym obchody 100
rocznicy powstania AU zamknie w

maju sesja nauk humanistycznych,
wzorem „Katalogu rękopisów AU”
— nakładem krakowskiego o. PAN
ukaże się wydawnictwo, które bę­
dzie katalogiem tematycznym wszy­
stkich prac badawczych. Specjalny
zespół zajmie się przyjmowaniem
propozycji i sugestii jednostek go­
spodarczych, dotyczących podejmo­
wania konkretnych tematów bada­
wczych.

CHEMIA
I MODA

Znaz.wą „Zakłady Azotowe”

kojarzą się zazwyczaj mine­
ralne nawozy i sztuczne two­

rzywa. Mówić zatem w czoło­
wym kombinacie chemicznym
o... damskiej bieliżnie, pończo­
chach czy materiałach na zimo­
we płaszcze mogłoby wydawać
się nieporozumieniem Tymcza­
sem moja rozmowa z. mgr inż.
Stanisławem Opałką, dyrekto­
rem naczelnym tarnowskich „A-
zotów”, toczyła się właśnie wo­
kół tej produkcji Nic dziwne­
go, skoro jakość i ilość dostar­
czanej przez nasz przemysł dzia­
niny stylonowej i wyrobów e-

lastycznych zależy w dużym sto­
pniu od tarnowskich chemików.

Złota Praga
Złota uliczka na praskich Hradczanach, zabudowana maleń­

kimi domkami, w których mieszkali kiedyś alchemicy kró­
lewscy.

CAF — Lokaj

Telewizja

Wa dnie i gdzieindziej
kazuje się, że nie wszystko dobre, co się

f i dobrze zaczyna, albowiem „Panorama

Tygodnia" też rozpoczęła interesująco
swój start w miejsce „Kraju". Wiązało się to, co

prawda, z osobą prowadzącego program — czyli
z red. Korotyńskim — ale wszelkie znaki na e-

kranie pozwalały przypuszczać, że koncepcja
„Panoramy" jako telewizyjnego magazynu aktu­
alności tygodnia zda egzamin publicystyczny,
którego nie udało się zdać „Krajowi”.

I tu znów okazało się, że... koncepcji zabrakło.
Zabrakło red. Korotyńskiego, co — jak sądzę
— wpłynęło również na powrót niedobrych sche­
matów, odziedziczonych po „Kraju". A nawet

jeszcze gorzej, albowiem program, jaki zapre­
zentowała ostatnia „Panorama" sięgał niemal
dna schematyczności i jej pochodnej: nudy do
kwadratu. Nie chciałbym sugerować, że „Pano­
rama" była już doskonałym magazynem. Nie

była. Ale przynajmniej red. Korotyński usiłował
w sposób bardziej oryginalny niż jego poprze­
dnicy, łączyć wydarzenia tygodnia z odpowied­
nimi rozmówcami (fachowcami) oraz komenta­
rzem filmowym — co rysowało perspektywy roz­
woju tego programu.

Niestety, złudzenia trwały krótko. „Produkcyj-
niaki" zakwitły podczas tej wiosennej zimy i w

„Panoramie tygodnia" tak bujnie, że strach, ob­
latuje, jakimi to owocami z owych trujących
kwiatów wyrosłymi — poczęstuje nas jeszcze
TV. Dwa tasiemce słowno-filmowe pożarły zde­
cydowaną większość czasu emisji „Panoramy".
Nie obronił się nawet autorytet profesorski, gdy
monolog uczonego trwał za długo i bez koniecz­
nej tu swady. Zaś wypociny, nazwane reportaża­
mi, przywodziły na myśl najgorsze wzory publi­
cystyki, którą uprawiano i uprawia się jeszcze

tu i ówdzie. Czyli drętwota i dekla-

ratywność. 1 cóż z tego, że na zakończenie pro­
gramu pojawił się bardziej żywy oraz istotnie

przemawiający do wyobraźni każdego odbiorcy
reportaż wiejski o potomkach chłopów z piecho­
ty wybranieckiej i ich gospodarności dzisiaj —

jeśli był to rzadki rodzynek w zakalcowatym
cieście „Panoramy"...

Na szczęście jeszcze Teatr TV trzyma się na

ogół krzepko. „Wybór" Arbuzowa w wybornej
obsadzie aktorskiej, z parą Zapasiewicz — Ko­
morowska na czele, faktycznie pozostawiał wi­
dzowi i słuchaczowi możliwości wyboru postawy
bohatera scenicznego — poprzez dwie wersje za­
kończenia sztuki. Formalnie interesujący ten

spektakl, mógł dostarczyć również sporo treścio­
wego ładunku intelektualno-moralnego i wcią­
gnąć odbiorcę w pasjonującą grę rozwiązywania
konfliktów życiowych, zasygnalizowanych mą­
drym utworem radzieckiego dramaturga, autora

słynnej już u nas „Tani”.
Inny model teatru — relakso'wej komedii — za­

prezentowało widowisko Słowackiej TV „Taka
spokojna wigilia". Rzecz była poświęcona kapu­
ście z grzybami, ale w końcu okazała się humo­
rystycznym rodzajem studium charakterów nie

tylko przy stole wigilijnym.
Jednakże sprawy rozrywki, które nie najlepiej

stoją (a właściwie leżą) w naszej telewizji — zy­
skały w programie poznańskim Mroczkowskiego
„Alfabet Rozrywki — R jak Rewia" wcale za­
bawny, a nawet przekornie satyryczny ton. Po­
kazano m. in. parodię reportażu z zakładu pracy,
jako żywo przypominającą — tyle, że na serio
— relacje... „Panoramy Tygodnia" i DTV. Po­
kazano także wiele smacznie przyrządzonych po­
mysłów filmowo-rewiowych, trochę pikanterii
obyczajowej, karykaturowanych piosenek i —

samego Kazimierza Rudzkiego w wielkiej tyra­
dzie słów zaczynających się od litery R. Dowcip­
nie, składnie — choć nie składankowo. No i do­
brze.

BOB

To brzmi zaskakująco, ale sa

oni w pewnym sensie odpowie­
dzialni za... „modę”! Chodzi o-

O)

— Ze dwa tygodnie. Semestr się
zaczął dwa tygodnie temu.

— Uczy się?
— Tak. Wszystkie dziewczyny

przychodzą do mnie z kolledżu, chy­
ba że muszę mieć kogoś na stałe,
tak jak w zeszłym roku, na przy­
kład, kiedy mój syn spędzał lato za

granicą. Mam nadzieję, że nie u-

tracę Doiły, jest bystrzejsza od in­
nych. Ale jeśli odejdzie, zawsze znaj­
dą się następne...

— Jakim przedstawiła się nazwi­
skiem?

— Nie pamiętam. Zawsze im mó­
wię po imieniu. Mój syn będzie mógł
nana poinformować.

— Jest w domu?
— Roy jest na uczelni. Jest tam

dziel: ■■nem.
— To daleko stąd?
— Nawet widać stąd zabudowania.

Artretycznymi palcami ujęła mnie
za łokieć i delikatnie odwróciła.
Przez szparę w drzwiach mogłem
dojrzeć metalową kopułę niewielkie­
go obserwatorium. Starsza pani za­
pytała mnie na ucho, po plotkarsku:

— Co zaszło między pańskim przy­
jacielem a jego żoną?

— Przyjechali tu w podróż poślub­
ną, a ona mu znikła. Stara się teraz

dowiedzieć, dlaczego.
— Dziwne! Ja bym w podróży po­

ślubnej nigdy tak nie postąpiła. Za
bardzo szanowałam męża. Ale dziś
dziewczęta są inne, prawda? Lojal­
ność i szacunek to dla nich pusty
dźwięk. A pan, młody człowieku, jest
żonaty?

— Byłem.
— Rozumiem. Czy pan jest ojcem

tego chłopca?
— Nie. Nazywam się Archer, je­

stem prywatnym detektywem.
— Naprawdę? I co pan o tym

wszystkim myśli? — zrobiła seka­
torem nieokreślony ruch w kierun­
ku portierni.

— Na razie nic. Może uciekła z

dziewczęcego kaprysu A może mia­
ła głęboko ukryte powody. Mogę ją
tylko zapytać. A propos, pani Brand-
shaw, czy słyszała pani kiedy na­
zwisko Begley?

— Begley?
— Potężny mężczyzna z siwą bród­

ką. Odwiedził ją w hotelu w dniu
w którym uciekła od męża. Nie
wykluczone, że to jej ojciec.

— Nie wspominała mi o nim.
Zresztą nie zachęcam moich dziew­

cząt do zwierzeń. A może powin­
nam?

— W jakim nastroju była Doiły
ostatnio?

— Trudno powiedzieć. Jest zaw­
sze taka sama. Spokojna. Zatopiona
we własnych myślach.

Pojawił się Alex. Szedł szybkimi
krokami, z rozpromienioną twarzą.

— To na pewno ona! Znalazłem
jej rzeczy w szafie.

— Nie miał pan prawa tam wcho­
dzić — powiedziała pani Bradshaw.

— To chyba jej dom?
— Raczej mój.
— Ale ona z niego korzysta, pra­

wda?
— Ona, tak. Pan, nie.
Kłótnia z pracodawczynią Doiły

najmniej była Alexowi potrzebna.
Stanąłem między nimi, odwróciłem
go i po raz drugi już dziś zapobie­
głem awanturze.

— Zmiataj pan — powiedziałem,
kiedy siadł w swoim samochodzie.
— Przeszkadza mi pan tylko.

— Ale ja muszę ją zobaczyć!
— Zobaczy ją pan. Niech pan wy-

najmie pokoje dla nas obu w mo­
telu Mariner’s Rest. To jest na dro­
dze...

— Wiem, gdzie to jest. Ale co z

Doiły?
— Pójdę porozmawiać z nią na

uczelni. Jeśli będzie chciała, przywio­
zę ją do motelu.

— Dlaczego ja nie mogę pojechać
z panem? — zapytał jak rozpieszczo­
ne dziecko.

— Bo ja tam pana nie potrzebu­
ję. Doiły ma swoje własne, odrębne

życie. Może się to panu nie podo­
bać, ale nie ma pan prawa samo­
wolnie jej tego życia łamać. Spotka­
my się w motelu.

Odjechał wściekły, a pani Brad­
shaw wróciła do swoich róż. Bardzo
uprzejmie poprosiłem ją o pozwole­
nie na przeszukanie rzeczy Doiły.
Powiedziała, że to będzie zależało
od samej Dólly.

ROZDZIAŁ V

Miasteczko akademickie stanowiło
oazę zieleni u stóp brunatnych
wzgórz. Większość budynków była
nowa i bardzo nowoczesna, ozdobio­
na kratownicami z betonu i tropi­
kalną zielenią. Zatrzymałem wóz
przy wejściu do gmachu administra­
cji, wśród samochodów należących
do ciała pedagogicznego. Wyróżniał
się wśród nich nowy czarny Thun-
derbird. Był piątek po południu i na

uczelni już się rozpoczyna! drugi
weekend. Korytarze były praktycz­
nie bezludne.

Bez większego trudu odnalazłem
gabinet dziekana; blond sekretarka
przy maszynie do pisania strzegła
dostępu.

— Czym mogę panu służyć, sir?
— Chciałbym rozmawiać z dzieka­

nem.
— Obawiam się, że dziekan Brad-

sham jest bardzo zajęty. Może ja
mogłabym panu pomóc?

— Może. Chciałbym się skontakto­
wać z jedną ze studentek. Nazywa
się Doiły McGee albo Doiły Kin-
caid.

(Ciąg dalszy nastąpi)

czywiście o wyroby, dla których
surowiec daje kaprolaktam i a-

krylonitryl, sztuczne tworzywa,
produkowane jedynie w Tarno­
wie. O ile pierwszy z tych pół­
produktów, dający w dalszej
przeróbce sztuczne włókno, słu­
ży do wytwarzania szerokiego
wachlarza wyrobów od niemną-
cej bielizny i skarpet do ortalio­
nów i sztucznego jedwabiu, to

drugi, przeznaczony na wyroby
wełnopodobne, zaopatruje nas w

nie mniej różnorodny asorty­
ment w postaci koców, swetrów,
materiałów etc.

— Przemysł włókienniczy żą­
da od nas coraz więcej tych pół­
produktów, których jakość wy­
bitnie poprawiliśmy mówi dyr
St. Opałko. — Chcemy wyjść im

naprzeciw zarówno dzięki reali­
zacji zobowiązań podjętych
przez naszą załogę w ramach

akcji „20 mld zł”, jak i uwzglę­
dniając w maksymalnym stop­
niu wzrost planu roku przyszłe­
go.

Załoga tarnowskich „Azotów”,
która zgłosiła do banku „20 mld”

zobowiązanie dodatkowej pro­
dukcji wartości 75 min zł, chce
do końca roku podwyższyć swój
wkład o dalsze 55 min zł. Ry­
nek otrzyma dzięki temu m. in

ponad 1,5 tys. ton koprolaktamu
i o 800 ton więcej akrylonitrylu

Przypomnę w tym miejscu, że

już latem aktyw partyjny Za­
kładów Azotowych im F Dzier­
żyńskiego z udziałem przedsta­
wicieli KC i KW PZPR zastana­
wiał się nad propozycją zwięk­
szenia o 10 proc planu produk­
cyjnego w .1973 r. Podjęte przez
załogę decyzje pozwolą nasilić

przede wszystkim produkcję ka-

prolaktamu, polichlorku winylu

1 akrylonitrylu, nie mówiąc jut
o nawozach sztucznych.

— W przyszłym roku — in­
formuje dyr. Opałko — zamie­
rzamy w ramach postępu tech­
nicznego zintensyfikować pro­
dukcję metanolu służącego do

produkcji formaliny oraz stoso­
wanego w procesach technicz­
nych przy czyszczeniu acetylenu,
Chcemy także uruchomić pro­
dukcję cyjanohydryny i krylanu
metylu. Pierwszy z nich służy
do produkcji szkła organicznego,
drugi dla potrzeb produkcji
barwnych tkanin.

Niemniej ważne od ilościo­
wych planów i zobowiązań za­
łogi są zagadnienia obniżki ko­
sztów W pierwszym półroczu
br. tarnowskie Zakłady Azoto­
we osiągnęły bardzo dobry wy­
nik. Koszty produkcji obniżono
o ponad 50 min zł w stosunku
do planu.

Nie jest to jednak ostatnie
słowo kombinatu. Wprawdzie
trzeci kwarta) był trudny ze

względu na szereg zaplanowa­
nych remontów, niektórych dość

pracochłonnych i długotrwałych,
ale do końca roku można będzie
■wyniki znacznie poprawić.

Zakłada się dalszą obniżkę ko­
sztów produkcji w stosunku do

wyników 1972 r.i zwiększenie
produkcji i majątku trwałego.
Przyjęto, także dalszy ambitny
program poprawy warunków,
bhp i sytuacji socjalno-bytowej
załogi. Uchwała plenum KW
PZPR w tym względzie jest
przez „Azoty” w pełni realizo­
wana.

Ostatnie słowo należy oczywi­
ście, do załogi, która decyduje.o
rozmiarach sukcesu. A kolektyw

-

.jest zwarty i ambitny. Dowodzi

tego choćby stała poprawa w

zakresie dyscypliny pracy. Pier­
wsze-półrocze br. przyniosło dal­
sze korzystne zmiany w tym za­
kresie.

Uważny czytelnik oczekuje z

pewnością na poruszenie jszcze
jednego problemu... Nie ma co

ukrywać! Mówi się przecież „na

mieście”, że „Azoty” trują Tar­
nów. A więc jak jest właściwie

z tą ochroną środowiska.

Słowa dyr. St Opałki pokrze­
piają. W przyszłorocznym planie
położono szczególny nacisk na

rozwiązanie tego problemu. W
1973 r. powinno się zakończyć
budowę nowoczesnej instalacji
do otrzymywania amoniaku z

gazu ziemnego i zlikwidować

generatory koksu To zarazem

jest jedna ze skutecznych dróg
do zmniejszenia zapylenia. Zało­
żono program dalszego ograni­
czenia ilości tlenków azotów e-

mitowanych przez kominy przy
produkcji kwasu azotowego.
Przy jednym, z kotłów —

instaluje się najnowo­
cześniejszy elektrofiltr, który
będzie wyłapywał większe niż

dotychczas ilości popiołów, ula­
tujących kominem w atmosferę
przy spalaniu węgla pod kotła­
mi.

Plany są naprawdę rozległe I

zasługują na uwagę. Nastąpi
także dalsza poprawa „jakości”
ścieków Buduje się nowe pias­
kowniki i odtluszczowniki oraz

moderniuje biologiczną oczysz­
czalnię ścieków Opracowano
plan powrotu ścieków w proce­
sach technologicznych Przystą­
pi się do spalania niektórych
ścieków organicznych po uzy­
skaniu ich stałej konsystencji.
Zamyka się obiegi wodne.

JERZT ORLEWSKI

Feto CAF
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Dzień dzisiejszy
ziemi kijowskiej

100 tysięcy zwiedzających
TT^ąństwowe Muzeum Architektury Ludowej w Perejesła-

jf wiu — Chmielnickim zyskało w roku bieżącym dwanaście

nowych, swoistych eksponatów. Między innymi są to za­
grody tkacza, przewoźnika z warsztatami i wyposażeniem do­
mów mieszkalnych. Niedawno otworzono dla zwiedzających
zagrodę bednarza.

W tym roku muzeum zwiedziło ponad 100 tysięcy ludzi —

mieszkańców okolic Moskwy, Władywostoku, Magnitogorska,
Sewastopola, jak również turystów z NRD, Chile i Syrii.

Wiekowy piec do wytopu żelaza

Diękny kurhan położony na prawym brzegu Dniepru na pół-
'

noc od Kijowa, gdzie w dalekiej przeszłości wzniesiono
kreml jednego z najstarszych miast Rusi — Wyszogrodu, sta!
się miejscem unikalnego znaleziska. Archeolodzy kijowscy
wykopali tutaj zbudowany na przełomie wieku XI i XII piec
do wytopu żelaza — wielki piec, który zachował się w dosko­
nałym stanie. Jego konstrukcja w sposób istotny różni się od
znanych wcześniej tego typu zabytków.

Jak dotąd na ziemiach wschodnio-słowiańskich nie zanoto­
wano takich odkryć. Naukowcy wiedzieli, że piece takie w o-

kresie Kijowskiej Rusi funkcjonowały tylko jednorazowo, dla
jednego wytopu. Ażeby wydobyć płynny metal z takiego urzą­
dzenia starzy mistrzowie wytopu musieli za każdym razem

rozbierać piec na części. Archeolodzy odnajdowali tylko naj­
niżej położone, niejako fundamentalne części owych urządzeń.

Dziewięćsetletni wielki piec składa się ze starego ceglanego
gara umieszczonego na fundamencie granitowym, pokrytego
z wierzchu gliną. Obok odnaleziono resztki pomieszczeń pro­
dukcyjnych i mieszkalnych z X—XII wieku oraz wiele narzę­
dzi pracy i gospodarstwa domowego.

Dary lasu

I ekarstwa z „zielonej apteki” stają się coraz bardziej popular-
I- ne wśród ludzi, coraz częściej sięga do nich medycyna. Dlate­

go też właśnie w rejonie iwankowskim w obwodzie kijowskim ze­
brano, podobnie jak i w innych lasach, znacznie więcej niż w ro­
ku ubiegłym szyszek sosnowych, macierzanki, trawy żubrowej i

innych darów lasu. Zbiorem i częściowo przygotowaniem roślin
leczniczych zajmują się w powiecie leśnictwa i spółdzielczość, w

zbioj-ze biorą również udział emeryci i młodzież^ szkolna.
Pracownicy leśnictwa obuchowskiego zebrali najwięcej owoców

Wilczego łyka, kwiatów i liści konwalii, szyszek sosnowych.
Barwy dalekich szlaków

ZjLJT apa ZSRR czernieje tutaj wyrysowanymi szlakami. Omija-
ń* ją one wielkie miasta i luksusowe tereny wypoczynkowe,

przeciągają głównie przez najodleglejsze zakątki kraju. Na ścia­
nach, w teczkach, albumach — dziesiątki, setki szkiców, które
powstały w pociągach, w czasie krótkich chwil odpoczynku,
wśród śnieżnych burz i pod gorącym słońcem Azji Średniej. Naj­
nowsze przywiezione zostały z Czukotki.

Tak oto wygląda pracownia kijowskiej artystki, malarki Ja-

duigi Maciejewskiej. Ta niewysoka kobieta przeszła tysiące kilo­
metrów z ekspedycjami leningradzkich geodetów, którzy wy­
mazywali przysłowiowe „białe plamy” na mapie. Człowiek oglą­
dający obrazy Maciejeioskiej wchodzi niejako w nastrój dalekich,
podróży. Obrazy naszej artystki cze,sto spotyka się na różnego
rodzaju wystawach obrazów. Obrazy Maciejewskiej ukazują
współżycie człowieka z przyrodą, pokazują ludzi silnych, odważ­
nych, ludzi różnych republik radzieckich.

Stóg układa maszyna

Skonstruowali to uniwersalne urządzenie pracownicy
kraińskiego Instytutu Naukowo-Badawczego Mechanizacji
i Elektryfikacji Rolnictwa. Maszyna przeznaczona jest dla

formowania stogów ze zmiętej w czasie zbioru maszynowego
słomy — daje to możliwość mechanizacji jednego z najtru­
dniejszych procesów przy zbiorze zbóż. Maszyna składa się
m, in. z części formującej, z urządzenia do prasowania, zao­
patrzona jest w system transporterów, tzw. stołu dla przyję­
cia Słomy, z urządzeń dozujących i wentylacyjnych.

Seria informacyjna owych „układaczy stogów” została
sprawdzona w gospodarstwach obwodu kijowskiego i char­
kowskiego. Jego wydajność jest osiem razy większa, niż wy­
dajność seryjnie produkowanego układacza stogów z ręcznym
układaniem na stołach słomy.

Minarety Samarkandy

W galerii północnej soboru św. Zofii w Kijowie zorganizo­
wano wystawę pod nazwą „Zabytki architektury Uzbe­

kistanu”. Ponad 200 kolorowych i czarno-białych fotogramów
wielkiego formatu pokazuje unikalne zabytki Taszkientu, Sa­
markandy, Buchary, Chiwy. Ekspozycja cieszy się olbrzymią
popularnością wśród mieszkańców Kijowa.

Kronikę niniejszą przygotował dla „Gazety Krakowskiej”
red. PIOTR WOJTECKI z „Kijowskiej Prawdy”.

Gdy ponad dwa lata
temu gościłem w

Wytwórni Silników
Wysokoprężnych w

Andrychowie, w za­
kładzie trwało naj­

większe nasilenie prac inwe­
stycyjnych. Dyktowały je wy­
mogi związane z opanowaniem
produkcji silnika na licencji
firmy Leyland Motors Co.
Były to niezwykle trudne
chwile, gdyż „Andoria”, bo
taką nazwę nosi zakład — mu-

siała bez zwalniania tempa
pracy, budować nowe hale,
dokonać gruntownej rekon­
strukcji odlewni, odnowienia
parku maszynowego. Wydatki
na te cele zamkną się łączną
sumą 1 miliarda złotych.

Nowoczesna technika kosz­
tuje, ale za tę cenę mamy sil­
nik wysokoprężny, który prze­
wyższa o głowę wszystko to,
co produkowaliśmy przed za­
kupieniem licencji. Przypom-
nijmy: dwukrotnie wyższa
moc, a jednocześnie niższa o

połowę waga w porównaniu z

produkowanymi poprzednio
silnikami i blisko 4-krotnie
dłuższa żywotność. Słowem,
mamy silnik na europejskim
poziomie.
ryierwszą partię silników

£ licencyjnych — przypomi­
na zastępca dyrektora

WSW d/s technicznych mgr
inż. ZBIGNIEW DĘBIEC —

wykonaliśmy w 1967 r. Mija
od tego czasu piąty rok. Były
okresy, kiedy nowo zainstalo­
wane maszyny i urządzenia w

niektórych wypadkach nie by­
ły w pełni wykorzystane, bra­
kowało nawet odbiorców na

silniki.
Sprawę tę dość łatwo da się

loytłumaczyć — włącza się do
rozmowy goszczący
mojego pobytu w

naczelnik wydziału
nego Zjednoczenia
mgr inż.
BOŃSKI.
liśmy w Polsce wysokiej kla­
sy silnika, dlatego trudno było
podejmować produkcję okre­
ślonych maszyn i urządzeń.
Nie mogłyby one dobrze
cować bez odpowiedniego
pędu.

Gdy jednak pojawiły
pierwsze „Leylandy” z Andry­
chowa, a użytkownicy zaczęli
wyrażać o nich pochlebne opi­
nie, przełamana została „silni­
kowa bariera”. Dziś nie praco­
wałby bez napędu „Leylanda”
kombajn zbożowy „Bizon”, ko­
parki ze Stalowej Woli, łado­
warki z wrocławskiej „Fadro-
my”, a także różnego rodzaju
dźwigi i sprężarki. Nie ma

więc przesady w powiedzeniu,
że silniki licencyjne z Andry-

w czasie
..Andor ii”
technicz-

„Delta”
BOLESŁAW LU-
- Skoro nie mie-

pra-
na-

się

Olgierd Jędrzejczyk

chowa stały się w tym wy­
padku nośnikiem postępu.

Obecnie zapotrzebowanie na

te wyroby zaczyna przekra­
czać możliwości produkcyjne
fabryki. Już w przyszłym ro­
ku WSW miałaby zbyt na 12
tys. silników, lecz będzie mo­
gła dostarczyć, z uwagi na

swoje możliwości produkcyjne,
nie więcej niż 6,5 tys. sztuk.
Należy wspomnieć również, że
w tym. roku wygasa klauzula
licencyjna, a tym samym
zdjęta zostanie klauzula na

eksport silników.

©
Mimo że WSW w An­

drychowie nie narzeka —

jak wspomniałem — na brak
zbytu swoich wyrobów, dzi­
wi to, że w kręgu ich na-

Andrychów zareagował i na

ten zarzut. Zakładowe biuro
konstrukcyjne pod kierunkiem
Instytutu Lotnictwa ulepszyło
dotychczasową wersję „Ley-
landa” poprzez podwyższenie
jego mocy ze 125 do 138 KM,
zwiększenie liczby obrotów z

2400 do 2600, poprawę układu
chłodzenia silnika — przy za­
chowaniu tych samych jego
wymiarów i wagi. Została już
wykonana prototypowa partia
ulepszonego „Leylanda” w ilo­
ści 10 sztuk, otwierająca dro­
gę do produkcji seryjnej..

za kulisy
> że właś-

„tylnymi drzwiami”,
cichaczem — wpusz-

tam został „Leyland”.

Zajrzyjmy teraz z

motoryzacji, jako
nip . tvlnvmi dr— me

niejako
czony
W przedsiębiorstwach podleg-

JEBANOn
NA PÓŁ OBROTU
bywców nie znajduje się na­
sza motoryzacja.

Tymczasem w chwili obec­
nej silnik ten wykorzystywa­
ny jest do napędu autobusów,
samochodów ciężarowych i
ciągników drogowych produ­
kowanych w Anglii, Hiszpanii,
Belgii, Holandii, a także w A-
fryce Południowej i w In­
diach. Argumentacja, jaką po­
sługuje się Zjednoczenie Prze­
mysłu Motoryzacyjnego prze­
ciwko stosowaniu andrychow-
skiego Leylanda, wydaje się
co najmniej dyskusyjna. U-
trzymuje ono bowiem, że dy­
sponuje silnikiem wysoko­
prężnym krajowej konstruk­
cji (S359), odznaczającym się
lepszymi walorami eksploata­
cyjnymi od motoru licencyjne­
go SW400.

Nie brzmi to jednak przeko­
nywająco, zwłaszcza, jeśli się
zważy, że silnik S359 znajduje
się dopiero w fazie badań pro­
totypowych. Trudno w istocie
uwierzyć w to, że silnik, któ­
rego praktycznie jeszcze nie
ma, będzie lepszy od tego, któ­
ry już jest. Kolejny argument
Zjednoczenia Przemysłu Mo­
toryzacyjnego przeciwko
„Leylandowi” to jego słaba
moc (125 KM) w porównaniu
do wspomnianego silnika
S359. którego moc ma wynosić
150 KM.

łych PKS znajduje się bowiem
w eksploatacji blisko 1500 po­
jazdów (samochody . marki
„IFA”, „Star”, „Ził-130”) z

wmontowanymi silnikami li­
cencyjnymi SW400 z Andry­
chowa.

Okazuje się, że mechanicy z

baz remontowych przedsię­
biorstw PKS, przy okazji na­
praw głównych, na własną rę­
kę zaczęli instalować w samo­
chodach silniki „Leylanda”.
Czyż trzeba było ich do tego
namawiać, skoro stosowane

dotąd motory marki „Star”
poddaje się naprawie głównej
po przejechaniu 80—90 tys.
km, a po remoncie mogą jesz­
cze przebyć najwyżej 40 tys.
km? Natomiast silniki licen­
cyjne z Andrychowa wymaga­
ją remontu po przebiegu 400
tys. km, zaś po remoncie gene­
ralnym mogą pracować przez
dalsze 400 tys. km. Użytkow­
nicy silników „Leylanda” z

tytułu mniejszej ilości napraw
głównych oszczędzają zatem,
w porównaniu z silnikami
„Star” 80 tys. zł rocznie na

jednym samochodzie. We
wszystkich bazach samocho­
dowych eksploatujących silni­
ki z Andrychowa podkreśla
się ich niezawodność. łatwy
rozruch i ekonomiczność. Ma­
szyny te, według opinii zebra­
nych od użytkowników, choć

mają na swoim koncie po 240
tys. km, pracują wzorowo i ża­
den nie wymaga naprawy.

Oczywisty stąd wniosek, z

którym zresztą występuje An­
drychów, to przejście na pow­
szechne stosowanie silników
SW400 przy naprawach głów­
nych pojazdów marki „Star”,
„IFA”, „Ził”.
A 7 urtuje nas ponadto —

mówi dyr. Dębiec — in­
ny, znacznie poważniej­

szy problem. Otóż uchwała
KERM-u z 1967 r. mówiła o

docelowej produkcji silników
w naszym zakładzie w ilości
15 tys. sztuk rocznie. Obecnie

jednak nasze zadania, przy
wykorzystaniu rezerw pro­
dukcyjnych, zakładają w roku
1975 produkcję w ilości około
8,5 tys. sztuk. Oznaczać to bę­
dzie zarazem docelową moc

wytwórczą „Andorii”. Produk­
cję tę niestety trudno określić
mianem .

— wielkoseryjnej.
Można mówić o niej wówczas,
gfly wynosi co najmniej 20—25
tys. silników rocznie.

Tym trudniej więc pogodzić
się z pewną anomalią, unie­
możliwiającą zwiększenie do­
staw silników licencyjnych.
Stanowią one obecnie około 85
proc, całości produkcji zakła­
du. Na resztę — o wartości o-

koło 300 min zł — składają się
jeszcze rodziny starych wyro­
bów. Można by przejść nad
tym do porządku, gdyby nie
to, że na owe 15 proc, przypa­
da aż 100 odmian silników!
Jak pogodzić to z wymogami
specjalizacji, racjonalnego wy­
korzystania potencjału wy­
twórczego, a tym samym z za­
sadami ekonomii?...

Właśnie sprawy ekonomii
każą na koniec raz jeszcze
wrócić do sprawy ilości pro­
dukowanych silników. Czas
wyrobu jednego motoru w

1967 roku tj. w początkowym
okresie wynosił 210 roboczo-
godzin, w roku 1974 zmaleje
on do 160 godzin, a jeśli silni­
ki byłyby wytwarzane wielko-
seryjnie, a więc w granicach
25—30 tys. sztuk, pracochłon­
ność wynosiłaby poniżej 100
godzin.

Wiele więc przemawia za

zwiększeniem produkcji silni­
ków licencyjnych — a przede
wszystkim niewystarczająca
ich ilość w chwili obecnej.
Jeśli zaś idzie o motoryzację —

i tu pękają barier-y. Ustalono
bowiem, że fabryka autobusów
w Sanoku zainstaluje na po­
czątek partię 20 silników z

Andrychowa o podwyższonej
mocy do nowych autobusów
„Autosan”.

TADEUSZ STEC

Redakcyjnej dyskusji ciąg dalszy

Czy zburzyć
Krynicę drewnianą?

fundu-

poszu-
Kryni-
zazna--

T1| łlatach 60-tych został opracowany plan zagospodarowania
przestrzennego Krynicy, konsultowany z ówczesnym o-

piekunem naukowym uzdrowiska prof. Swidzińskim,
Później jednak nastąpił dość żywiołowy rozwój Krynicy. Aktual­
nie przystąpiono do opracowywania nowego planu zagospodaro­
wania, stosunkowo mało konsultując go ze światem naukowym.
Chodzi tu głównie o stronę geologiczną i hydrologiczną.

Problem polega na tym, że działalność ta idzie w kierunku in­
westowania w obiekty sanatoryjne bez uwzględniania możliwo­
ści Krynicy jako uzdrowiska, pod względem zabezpieczenia bazy
surowcowej. 1 tu wyłaniają się pewne paradoksy. Przeznacza, się
bowiem ogromne kicoty na budowę nowych sanatoriów, a obiek­
ty inwestycyjne związane z eksploatacją złóż mineralnych pozo­
stawia się do realizacji resortowi Zdrowia i Opieki Społecznej,
choć wiadomo, że ten z kolei ma na ten cel ograniczone
sze.

Wyniki moich badań z roku 1963 na temat perspektyw
kiwawczych wód mineralnych dla celów kąpielowych w

cy—Zdroju dowodzą, że w ostatnich latach wyraźnie się
cza deficyt wód mineralnych kąpielowych.

Biorąc po uwagę warunki budowy geologicznej i stosunki hy-
dro-geologiczne przewidzieliśmy możliłc-ość wykonania 6 nowych
otworów wiertniczych o głębokości od 200 do 600 m, których eks­
ploatacja zwiększyłaby dotychczasowe zasoby o ok. 200 m sze­
ściennych wody na dobę. Koszt samych toierceń wyniósłby obec­
nie ok. 25 min zł. Gdyby w przyszłości udało się zrealizować te

wszystkie odwierty można byłoby uzyskać ok. 960—1000 metrów

sześciennych wody na dobę. Wymaga to jednak całodobowej eks­
ploatacji, co się iviąże z potrzebą budowy zbiorników magazynu­
jących wodę oraz nowego zakładu przyrodoleczniczego. Aby zre­
alizować te zamierzenia do roku 1980 trzeba byłoby przeznaczyć
na ten cel kwoty sięgające rzędu 50 min zł.

Jedynym rozwiązaniem tego problemu byłoby przyjęcie zasa­
dy, że każda instytucja, roznosząca w Krynicy inwestycje typu
sanatoryjnego, partycypować będzie to kosztach nowych wierceń
i inwestycji toioarzyszących. Z tym wiążą się dalsze problemy.
Każda inwestycja sanatoryjna wymaga bazy mieszkaniowej dla
personelu i bazy usługowo-handlowej.

Z uwagi na konfigurację istniejącej zabudowy w Krynicy
istnieje konieczność rozważnego przeanalizowania planów zago­
spodarowania. Wydaje się, że ze względu na zabytkowy charak­
ter część starej zabudowy należy zachować w porozumieniu z

konserwatorem. Można by się zastanawiać także czy szczęśliwa
jest lokalizacja hotelu „Orbis”, proponowana przy deptaku, który
stanowi część rekreacyjną i zabiegową uzdrowiska. Taki wielki
hotel będzie wymagał usytuowania także parkingu, który będzie
źródłem zanieczyszczenia spalinami. Krynica posiada dość do­
brą wewnętrzną sieć komunikacyjną i zlokalizowanie hotelu np.
w Czarnym Potoku, czy w kierunku Słotwin byłoby rzeczą roz­
sądną, zwłaszcza, że wedle rozeznania na terenach- tych znajdują
się wody mineralne. Notabene miejsce proponowane pod budo­
wę nowego hotelu znajduje się w strefie występowania złóż mi­
neralnych. Niestety czynniki, które wydają zezwolenia na pro­
wadzenie inwestycji nie uwzględniają warunków geologicznych
i hydrologicznych Krynicy. Nie widać zdecydowanej i radykal­
nej koordynacji w tych inwestycyjnych sprawach. Wszystkie pla­
ny powinny być dyskutowane to gronie specjalistów różnych
dziedzin. W przeciwnym razie Krynica straci charakter uzdrowi­
ska, stanie się stacją klimatyczną, albo jeszcze jednym miastem.

MGR INZ. JERZY CHRZĄSTOWSKI
z Instytutu Geologii Regionalnej i złoi węgli AGH,
konsultant naukowy Uzdrowiska Krynica-Zdrój.

OSTRÓW TUMSKI WE WROCŁAWIU
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Podczas badań wykopaliskowych na Ostrowiu Tumskim we Wrocławiu odnaleziono
część magazynu z XII w. z grubą warstwą zwęglonego zboża oraz odpady z pracowni
naczyń szklanych z XIII w. CAF — Wołoszczuk
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Polska epoki Kopernika

roku
zarys

prze-

Po trzech miesiącach

Zakład Głuchoniemych
w PCIMIU

Przed trzema miesiącami zo­
stał zamieszczony w „Ga­

zecie Krakowskiej” krytycz­
ny artykuł pt. „Oni nie mogą
krzyczeć”, dotyczący warun­
ków socjalno-bytowych w Za­
kładzie Szkoleniowo-Produk-
cyjnym Polskiego Związku
Głuchych w Pcimiu.

Kierownictwo oddziału Zwią­
zku Głuchych w Krakowie
przyjęło publikację życzliwie
stwierdzając, że pomoże ona

w dalszej pracy, zwłaszcza w

dążeniu do poprawienia wa­
runków, w których mieszka i

pracuje załoga.: W ciągu ostat­
nich miesięcy rozpoczęto urzą­
dzanie nowej hali produkcyj­
nej, wyremontowano stołówkę,
trwa modernizacja pomiesz­
czeń hotelowych.

Obecnie raz jeszcze powra­
camy do tego tematu ukazu­
jąc w skrócie historię powsta­
nia zakładu, trudności na ja­
kie napotykał i niewątpliwe
osiągnięcia. *

Zaczynali od
brą sprawę
wet gdzie

Spróbujmy z książki Jana
Adamczewskiego wypisać mia­
sta, które znal genialny polski
astronom Mikołaj Kopernik:
Barczewo, Bartoszyce, Branie­
wo, Dobre Miasto, Elbląg,
Frombork, Grudziądz, Kraków,
Królewiec, Lidzbark, Lubawa.
Malbork, Olsztyn, Orneta, Pie­
niężno, Reszel, Sztum, Toruń.

Były w tym długim jak na ów
wiek życiu również miasta
włoskie — Bolonia, Rzym, Pa­
dwa, Ferrara. W „Lokacjach
łanów opuszczonych” Koper­
nik własną ręką zapisał na­
zwy polskich wsi — Jonkowo.
Wójtowa. Pluski. Słupy, Wo­
łowno, Radziejewo, Łoźnik,
Lupsty i inne. Tak więc hory­
zont podróżniczy wielkiego a-

stronoma był niemały. Stąd
chyba Jan Adamczewski, zna­
ny publicysta, autor książek

popularyzujących historię,
twórca zbiorów reportaży —

wpadł na dobry pomysł, by
z tego spisu podróżniczego wy­
brać po pierwsze te miasta, w

których pobyt Kopernika udo­
kumentowany jest bez żadnych
wątpliwości, po drugie — opi-

sać te grody polskie, jakie w

znaczący sposób wpłynęły na

życie, twórczość naukową i li­
teracką mistrza Mikołaja.

Najkrótszy rozdział omawia­
nej edycji „Polskie miasta Ko­
pernika” (Wydawnictwo Inter­
press, 1972; równocześnie uka­
zuje się ta książka w tłuma­
czeniu na język angielski i nie­
miecki) dotyczy wsi Koperni
ki, skąd się wywodzi najpraw­
dopodobniej ród wielkiego a-

stronoma i Nysy, pod której
naciskiem, wpływem ekonomi­
cznym i kulturalnym z pewno­
ścią znajdowała się wieś — ko
łebka sławnego później rodu
Z kolei autor zajął się Toru­
niem, gdzie 19 lutego 1473 ro­
ku urodził się Kopernik.

Jesienią 1495 roku w księ­
dze studentów, na 32 miejscu
wśród 69 przyjętych w skład
społeczności universitatis bea-
nów — zapisano „Nicolaus Ni­
colai de Thorunia solvit to-
tum”. Oznaczało to, że całość
opłaty Kopernik wniósł w dniu
wpisu. Cztery lata pobytu Mi­
kołaja Kopernika w Krako­

wie, gdzie później w roku 1509
w oficynie Hallera wydruko­
wano przekład na łacinę z gre­
ki „Listów obyczajowych, siel­
skich i erotycznych Teofilak-
ta scholastyka Symokatty”
były z punktu widzenia roz­
woju geniuszu naukowego Ko
pernika najpłodniejsze chyba
w jego życiu. To, co później
zyskał w uniwersytetach wio
skich, gdzie potem prezento
wał wyniki swoich przemy
śleń, było rozwinięciem zdo­
byczy krakowskich.

Następnym miastem Koper­
nikowskim w naszej ojczyźnie
jest Lidzbark. Przebywał
Kopernik niecały rok
rozpoczęciem studiów
skich, potem wrócił do
barku w 1503 roku. Był
czas asystentem, jakbyśmy to

dzisiaj powiedzieli, biskupa
Watzenrodego, doradcy króle-
reskiego, członka rady królew­
skiej, senatora Królestwa Pol­
skiego. W Lidzbarku wykształ­
cony już astronom, fizyk, me­
dyk. ekonomista Mikołaj Ko­
pernik przeprowadził szereg
obserwacji księżyca i planet

poszczegól-
końcowych,

„Olsztyn",
wędrownym

jest w

i nie
Adam-
jasny.

w

tu

przed
wło-

Lidz-
wów-

i tu prawdopodobnie w

1507 powstał pierwszy
teorii heliocentrycznej.

W 1512 roku Kopernik
nosi się z Lidzbarku do From­
borka, który opuszcza tylko na

5 lat, kiedy zarządzał on do­
brami kapituły warmińskiej.
Kierował wówczas Kopernik
obroną zamku i miasta przed
napaścią krzyżacką. Tak więc
książkę Jana Adamczewskiego
wyznaczył szlak
nych rozdziałów
zatytułowanych
.Frombork”, „Na
szlaku”.

Sam wykład sprawy
opowieści historycznej
tylko historycznej Jana
czewskiego — dość
Autor opisuje najpierw
krótkim rzucie dzieje określo­
nego miejsca, mówi o pobycie
w nim Mikołaja Kopernika,
cytuje dokumenty, dobiega w

swej gawędzie do współczesno­
ści, podkreślając wagę i zna­
czenie nie tylko szeregu zaby­
tków, lecz również rozwój
tradycji kopernikańskiej w na­
szym kraju.

Książka wydana w formie
albumowej zawiera mnóstwo
bardzo interesujących zdjęć
czarno-białych, kolorowych, u-

klad graficzny Stefana Berna-
cińskiego, przepiękne winiety
tytułowe poszczególnych roz­
działów godne są najwyższe-

go uznania. W ogóle rzeczona

księga nie ma nic
z zaściankowością,
mach tematyczny
rzeczy udowadnia,
jużwwiekuXVi
czyła w Europie Polska, jej
kultura — nauki społeczne,
architektura, prawo. Wyzna­
czają w książce Adamczew­
skiego wagę owych spraw o-

pisy narzędzi astronomicznych,
którymi w Krakowie prawdo­
podobnie posługiwał się Ko­
pernik, relacje z organizacji
Uniwersytetu Krakowskiego,
kapituły warmińskiej, zarządu
miast Torunia, Krakowa. Te­
mu wielkiemu oddechowi, co

wynika z treści dotyczących
bezpośrednio naszej współcze­
sności, nadała Polska Ludowa
znaczenie niepomierne. Otóż
cała piękna przeszłość naszej
ojczyzny, nauka o jej dziejach
staje się instrumentem wycho­
wawczym. Sądzę, że i takie
znaczenie ma książka Jana
Adamczewskiego „Polskie mia­
sta Kopernika”.

Czekamy teraz z niecierpli­
wością na następną książkę

Adamczewskiego „Mikołaj Ko­
pernik i jego epoka”. Rzecz
we fragmentach drukowana
m. in. na lamach „Dziennika
Polskiego”, stanowi przedmiot
zainteresowania nie tylko bi­
bliofilów, ale również szero­
kich rzesz publiczności czyta­
jącej.

wspólnego
Jej roz-
w gruncie
jak wiele
XVI zna-

zera. Na do-
nie było na-

zamieszkać.
Więc lokowano ich na strysz­
ku starego domku, który stał
na zaniedbanej resztówce po
Lubomirskich w Pcimiu.

Tu, przed piętnastu laty po­
stanowiono społecznymi siła­
mi uruchomić zakład szkole-
niowo-produkcyjny dla głu­
choniemych. To brzmi ładnie
— uruchomić zakład, ale gdy
nie ma się funduszy, gdy na

- rozległym terenie stoi tylko
stara szopa i waląca się staj­
nia, gdy nie ma ani sprzętu
ani maszyn, są tylko dotknięci
przez los nieszczęśliwi ludzie,
głuchoniemi — oczekujący po­
mocy, wówczas te dwa słowa
— uruchomić zakład i do tego
określony jako — szkoleniowo-
produkcyjny — nabierają głę­
bokiej treści.

Można było poczekać na kre­
dyty, na dogodniejsze warunki,
oznaczałoby to jednak pozo­
stawienie bezradnych, dotknię­
tych kalectwem ludzi bez po­
mocy, skazanie ich na wege­
tację, by nadal przebywali w

najprymitywniejszych często­
kroć warunkach. Nawet strych
z siennikiem i kocem, to był
dla wielu komfort w porów­
naniu z ich dotychczasowym
bytowaniem. Przychodzili anal­
fabeci, zdani na łaskę otocze­
nia, wyobcowani, żyjący bez
perspektywy poprawy swojego
ciężkiego losu.

Tu w Pcimiu znaleźli pracę,
możliwości nauki, zdobycia za­
wodu. Młodzi mężczyźni żyją­
cy na łaskawym, jakże często
gorzkim chleble, poczuli się
pełnoprawnymi członkami spo­
łeczeństwa. Zarabiają na swo­
je utrzymanie, odkładają na

• książeczki, uczą się, by z dy-■plomami czeladników rozpo­
cząć nowe życie. Niektórzy za­
łożyli rodziny, mieszkają w o-

kolicy i nadal pracują w za­
kładzie, inni wyjechali do
swych rodzinnych stron, by
podjąć pracę w wyuczonym
zawodzie.

Zakład otrzymał pomoc —

sprzęt, maszyny, zaczęto budo­
wać nowe pomieszczenia, roz­
wijać bardziej skomplikowaną
produkcję, a nie tylko
janie skrzynek. Dziś
niemi zdobywają tu

wykwalifikowanego
stolarza budowlanego,
frezera. Jeszcze przed trzema

laty, zakład był deficytowy.
Obecnie przynosi 3 min zł zy­
sku. Prócz nauki zawodu, głu­
choniemi uzupełniają wy­
kształcenie, uczą się języka
migowego, przechodzą rehabi­
litację, uczestniczą w życiu
społecznym i kulturalnym. Jest
i prężne koło sportowe (któ­
rego członkowie biorą udział
w rozgrywkach także m:ędzy-
narodowych) koło LOK-u, kół­
ka zainteresowań: fotograficz­
ne, filmowe, przyrodnicze, hi­
storyczne. Prócz obozu wypo­
czynkowego nad morzem, za­

kład organizuje częste wycie­
czki, które będą jeszcze częst­
sze, jako że przed kilku dnia­
mi zakupiono autokar.

Osobny rozdział to piękna
świetlica urządzona przez sa­
mych głuchych — pracowni­
ków zakładu. Ćwiczy tu ze­
spół taneczny, mogący się po­
szczycić niejednym sukcesem,
m. in. zajęciem drugiego miej­
sca na eliminacjach powiato­
wych. Są też instrumenty mu­
zyczne, na których przygry­
wają podczas zabaw.

Ale że nie samymi rozryw-

zbi-
głucho-

dyplomy
ślusarza,
tokarza.

■kami wypełniają wolny od za­
jęć czas, świadczy nowo zbu-

■dowana droga, prowadząca do
zakładu. Ten czyn społeczny
załogi, wyceniony został na

i 100 tys. zł. Również w czynie
społecznym (wartości 40 tys.
zł), wykonano oświetlenie. O-
becnie budują drogi wewnątrz
zakładu.

A więc niemal idylla? O nie.
Niestety. Mimo usilnych sta­
rań dyrekcji zakładu i Pol­
skiego Związku Głuchych —

wciąż warunki w jakich mie­
szkają głuchoniemi w Zakła­
dzie

nym — nie są dobre. Internat
mieści się w starym baraku,
który już dawno powinien być
zburzony. Naprawianie rudery
jest zaledwie ćwierćśrodkiem.
Ciasnota nie pozwala na sze­
reg urządzeń socjalno-byto­
wych z prawdziwego zdarze­
nia. Można się wprawdzie po­
cieszać, że przed laty było
znacznie gorzej — ale to w

niczym nie zmienia złej pod
tym względem sytuacji.

Konieczna jest pomoc dla
tak ważkiego w dziedzinie re­
habilitacji ośrodka, jakim nie­
wątpliwie jest zakład Polskie­
go Związku Głuchych w Pci­
miu. Zwłaszcza, że zalążek
zmian już jest. Rozpoczęto bu­
dowę dużego, 5-kondygnacyj-
nego gmachu, w którym znaj­
dzie pomieszczenie internat,
stołówka, świetlica, gabinety
lekarskie. Budowa wyrosła już
do parteru i... stanęła. Trud­
ności związane z dalszym pro­
wadzeniem prac, muszą być
jak najprędzej przezwyciężo­
ne, by ludzie poszkodowani
przez los znaleźli w nowym
internacie — prawdziwy dom.

■tacek Żukowski
Fot. WACŁAW KLAG

Szkoleniowo-Produkcyj-

Głuchoniemi podczas pracy w etołarmL
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Iow. EDWARDOWI WŁOCHOWI

sekretarzowi Oddziałowej Organizacji Partyj­
nej Wydziału Przewodów Nawojowych — skła­
damy wyrazy głębokiego współczucia z powo­
du śmierci MATKI.

Komitet Zakładowy PZPR, Rada Zakładowa,
Dyrekcja i załoga Krakowskiej Fabryki

Kabli „Polkabel”

Dr Witoldowi swirskiemu

naczelnemu lekarzowi Uzdrowiska Rabka, dy­
rektorowi Uzdrowiskowego Szpitala Kardiolo­
gicznego w Rabce — składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu śmierci MATKI.

Pracownicy Uzdrowiskowego Szpitala
Kardiologicznego w Rabce

■
Wszystkim, którzy w piężkich dla nas chwilach

związanych z tragiczną śmiercią

kpi. Józefa DYBCZAKA
okazali nam serdeczną pomoc, opiekę i wzięli
udział w pogrzebie, a szczególnie Komendzie

Wojewódzkiej MO w Krakowie, Współpracowni­
kom i Kolegom Zmarłego, serdecznie dziękuje­
my.

RODZINA

Wszystkim, którzy w związku ze śmiercią

mojej drogiej Żony MARII

mi tyle serdecznego współczucia, po­
wzięli tak licznie udział w uroczysto-

pogrzebowych, odprowadzając Zmarłą

okazali

mocy i
śclaeh
na miejsce wiecznego spoczynku — składam tą
drogą wyrazy głębokiej wdzięczności i ser­
deczne podziękowania.

Franciszek Rudel

Jordanów, Rynek 15

Wszystkim, którzy w ciężkim dla nas okresie

choroby 1 łmłerci mojej Matki

HERMINY PISKOROWEJ
okazali nam wiele serca i współczucia, udzie­
lili pomocy w urządzeniu uroczystości pogrze­
bowych i wzięli w nich udział, serdecznie dzię­
kujemy.

Równocześnie tą drogą gorąco dziękuję za

okazaną mnie osobiście i mojej rodzinie życzli­
wość w związku z moim w tym czasie pobytem
w szpitalu, a szczególnie Radzie Zakładowej
i Pracownikom Oddziału Przewozów i Spedycji
PKS w Krakowie, Ob. Ob. W. Frankowskiemu,
J. Jędrasowi, Krystynie i Aleksandrowi Dębow-
skim oraz Przyjaciołom i Znajomym.

EUGENIUSZ PISKOR z ŻONĄ

PRACOWNICY POSZUKIW
’

NI

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe — Zakład
montów Hutniczych w Nowej Hucie — zatrudni

tyciimiast:
— Ślusarzy remontowych
— MURARZY BIAŁYCH 1 CZERWONYCH
— DEKARZY i BLACHARZY
— TOROWYCH
— MALARZY KONSTRUKCYJNYCH
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i AUTOGENICZ-

NYCH
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

oraz absolwentów zasadniczych i średnich szkół za­
wodowych o specjalizacji mechanicznej i energetycz­
nej.

Re-

na-

Przedsiębiorstwo zapewnia:

„Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjne w Tarnowie
zatrudni KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO.

Wymagane wykształcenie wyższe i 5 lat praktyki
zawodzie lub średnie wykształcenie 1 8 lat praktyki
zawodzie.

Warunki pracy i płacy w/g Układu Zbiorowego Pra­
cy w budownictwie. . K-12413

W

w

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im. Le­
nina — Generalny Wykonawca Budów:

Huty im. Lenina w Krakowie, Huty w Zawierciu

Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowiskach:

INZ. BUDOWLANYCH na kierowników budów, MAJ­
STRÓW budowy, torowych, wodno-kanalizacyjnych
z uprawnieniami, budowlanymi, STARSZYCH PRO­
JEKTANTÓW, PROJEKTANTÓW, ASYSTENTÓW
PROJEKTANTÓW, KONSTRUKTORA, KALKULATO­
RÓW, INSPEKTORA d.s. wycen branży budowlanej,
KIEROWNIKA odcinka montażu konstrukcji stalo­
wej, z uprawnieniami, INZ. BUDOWLANYCH na

staż pracy, KIEROWNIKA Działu Normowania
i Organizacji Pracy, STARSZEGO INŻYNIERA,
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.

pracowników fizycznych w zawodzie:

MURARZA, TYNKARZA, BETONIARZA, CIEŚLI.
STOLARZA budowlanego, meblowego, SZKLARZA,
DEKARZA, BLACHARZA, SPAWACZY elektryczno-
gazowych, ELEKTROMONTERÓW, MONTERÓW in­
stalacji sanitarnych, aparatury chłodniczej, ruszto­
wań, OPERATORÓW koparek, spycharek, ładowarek,
sprężarek, DŹWIGÓW samochodowych i samojezd­
nych, MECHANIKÓW samochodowych i ciągniko­
wych, KIEROWCÓW I i II kat. prawa jazdy, KIE­
ROWCÓW ciągników, ŚLUSARZY konstrukcji, re­
montów sprzętu ciężkiego i średniego, MALARZY

konstrukcji stalowych, KOPACZY. TOROWYCH,
PALACZA C.O., ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych
(pomocnice kuchenne i sprzątaczki z terenu Nowej
Huty lub m. Krakowa).

Przedsiębiorstwo zapewnia:
warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy w budownictwie oraz możliwość uzy­
skania dodatków specjalnych — premii i nagród
określonych odrębnymi
runki socjalno-bytowe
karska). — Możliwość
szenia kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się
osobistym, książeczką wojskową i legitymacją ubez-

?niową (ostatnim świadectwem szkolnym i świa­
dectwem zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.

Lenina, w godzinach od 7 do 15, telefon nr 428-74 .

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie —

tramwajem nr „4“ do przedostatniego przystanku
przed Walcownią. K-11902

przepisami. Odpowiednie wa-

(hotele, stołówki,
zdobycia zawodu

opieka le-
lub podno-

z dowodem

PRZETARGI

ogłasza PRZETARG
1973 robót
obiektach

przez wy-

Huta im. Lenina, Kraków 28_ .

NIEOGRANICZONY na wykonanie w roku

remontowych dekarsko - blacharskich na

przemysłowych Huty, a mianowicie:
120 000 m2 wymiany pokrycia dachowego,
16 000 m2 obróbek blacharskich,
przy użyciu materiałów zabezpieczonych
konawcę.
Bliższych informacji w sprawie wykonania w. w.

robót udzieli Pion Głównego Mechanika Huty im. Le­
nina, Kraków 28. telefon 446-60, wew. 27-57, w godz.
8—15.

Oferty, w zalakowanych- kopertac.i z napisem „Prze­
targ", należy składać w Hucie im. Lenina, Kraków 28,
Dział Zaopatrzenia, w terminie do 30. XII . 1972 r.

Komisyjne otwarcie ofert 1 przeprowadzenie prze­
targu nastąpi w dniu 5. I . 1973 r. o godzinie 10, w

Hucie im. Lenina, Budynek „Z” sala 157.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K-12390

wynagrodzenie. wg stąyrejr obowiązujących w hut- (Sfw,

— dodatkowy 14-Uniowy urlop
cych

— możliwość nauki zawodu i

kacji
— skierowania na wczasy do

górach i nad morzem

— bezpłatne zakwaterowanie w komfortu ch hote­
lach pracowniczych w Krakowie-Nowcj Hucie.

Zgłoszę” ’o. -przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia, Nowa

Huta, Kombinat, budynek nr 80, drugi przystanek
tramwajowy od Dyrekcji Huty im. Lenina w Btronę
Walcowni, tramwaj nr 4 spod dworca w Krakowie.

K-10295

na stanowiskach gora-

podwyższania kwalifi-

wlasnych ośrodków w

Dyrekcja Wadowickich Zakładów Spożywczych PT w

Wadowicach, ul. Składowa 3, ogłasza, że W DRODZE

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo­
chód marki „Warszawa 203“, nr podwozia 121848, nr

silnika 002984.
Cena wywoławcza wynosi 30.000 złotych.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań-
faw^fcSDółdziejpze i osoby. prywarnc.

„afnoMtód można oglartac w' od godz.
7 do 15. w garażu przy ul. Ogrodowej (była remiza).

Przetarg odbędzie się dnia 4 stycznia 1973 r. o godz.
9, w biurze Wadowickich Zakładów Spożywczych PT

w Wadowicach przy ul. Składowej 3.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w

kasie WZSPT, do dnia' 3. I. 1973 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyny. K-12396

Dyrekcja Państwowego Ośrodka Hodowli Zarodowej
w Osieku, pow. Oświęcim, OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1)
2)

elewacji słodowni Browaru Osiek,

kapitalnego remontu i odbudowy budynków
produkcyjnych Browaru Osiek,

kapitalnego remontu 3 budynków mieszkalnych
i 5 budynków gospodarczych w Państwowym
Gospodarstwie Hodowli Zarodowej Osiek.

Bliższe informacje można uzyskać w biurze POHZ
Osiek.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w POHZ Osiek, w terminie
do dnia 19.

Otwarcie
o godz. 12.

Zastrzega
ważnienie przetargu bez podania powodów. K-12395

3)

XII. 1972 r.

ofert nastąpi w dniu 20. XII. 1972 r.,

się dowolny wybór oferenta lub unie-

uprzejmie zawiadamia, że w

przyj mie

zakresie:

Lokale

ZAMIENIĘ mieszkanie —

spółdzielcze, komfortowe

(2 pokoje), w woj. olsz­
tyńskim, na podobne w

woj. krakowskim. Zgło­
szenia: Żywiec, Żerom­
skiego 2/3. Z-84049

Nieruchomości

SPRZEDAM 4,3 ha grun­
tu ornego w Tarnowie. —

Józef Głuszak, Tarnów,
ul. Lwowska 163A.

T-90082

TECHNICZNA
OBSŁUGA

SAMOCHODÓW
OKRĘGU
KIELECKIEGO

ramach luzów

zlecenia na wykonanie robót W

produkcyjnych
następującym

*

STACJA OBSŁUGI TOS

wZ. Krakowska 62
w Kielcach

< ROBOTY BLACHARSKIE >

TAPICERSKiE > NAPRAWY GŁÓWNE SAMOCHO

DOW „ŻUK"

LAKIERNICZE <

STACJA OBSŁUGI TOS w Radomiu

ul. Kielecka 16/24
& KONSERWACJE i ZABEZPIECZENIA ANTYKO

ROZYJNE PODWOZI < NAPRAWY GŁÓWNE SA

MOCHODÓW „ŻUK" i „NYSA".

Szybkie i solidne wykonanie zleconych robót zapewnione.

JEŚLI UPOMINEK TO, z LNU!

CENTRALĘ
TELEFONICZNĄ

„Siemens”, 25-numerowq, uży­
waną, rok produkcji 1941 -

SPRZEDA w ramaph upłynniania
zbędnych urządzeń -

Powiatowe Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji — w Olkuszu, ul.

Sławkowska 20. Wartość centrali wy­
nosi 13,747 zł.

K-12397

s
ii

7;'" ■

4

7

3

55i
19

628
. 7
4^2 9

2
1

5

1

6

52

6\2)7
2 8

13
06

Zguby

CZOSNYKA Jacek, Przy-
byslawlce 16, pcrw. Brze­
sko, zgubił legitymację
szkolną nr 24/72/73 — wy­
daną przez Zasadniczą
Szkołę Zawodową Nr 2
w Tarnowie.

T-90O81

SZYDŁOWSKA Lidia —

Tarnów, Orkana 108, zgu­
biła legitymację szkolną
wydaną przez Technikum
Chemiczne w Tarnowie-
Swierczkowie. T-90085

WIŚNIEWSKA Grażyna,
Jaworzno III, Morcinka
8/3, zgubiła legitymację
autobusową nr 3512, wy­
daną przez MPK Jaworz­
no. ,

ZAWIŚLAK Andrzej, Ja­
worzno, Nledzieliska —

Piaszczysta 17, zgubił, legi­
tymację autobusową nr

001142 wydaną przez MPK
Jaworzno.

ORGANIZATORZY
KOLONII LETNICH

w roku 1973!
Dyrekcja DOKP Kraków uprzejmie za­
wiadamia, że stosownie do ustaleń Resor­
tów Komunikacji i Oświaty w roku
1973 nie będą przyjmowane zgłoszenia na

przewozy
w dniach:

od 29
do 17
i od 14 sierpnia do 17 sierpnia.

W pozostałych dniach tego okresu, prze­
wozy młodzieży dokonywane będą tylko
specjalnie w tym celu uruchamianymi po­
ciągami nadzwyczajnymi, na dotychczaso­
wych' zasadach.

Dyrekcja prosi o uwzględnienie powyż-"
szych ograniczeń przy planowaniu wyjaz­
dów młodzieży do ośrodków wypoczynko­
wych i powrotów z nich.

młodzieży na obozy i kolonie —

czerwca do 3 lipca, od 14 lipca
lipca, od 29 lipca do 3 sierpnia

„Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych,
Kraków, ul. Mogilska 40, ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót stolarskich w

placówce ZURT w Andrychowie, Rynek 17.

Termin wykonania robót — styczeń 1973 r. Szczegó­
ły do uzgodnienia w Dziale Inwestycji ZURT Kraków,

Mogilska 40, p. 38 .

Oferty uprasza się składać w terminie do dnia 20

grudnia 1972 r., adres j.w.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu SI. XII. 1972 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta."
K-12456

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Kopalinach, p-ta
Wiśnicz Nowy, pow. Bochnia, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód marki

„Warszawa 224", rok produkcji 1968, nr. podwozia
174610, nr silnika 255960. Cena wywoławcza wynosi
18.000 zl. Przetarg odbędzie się w dniu 22 grudnia 1972
r.. o godz. 10, w s :dzible przedsiębiorstwa w Kopali­
nach, gdzie też można oglądać samochód codziennie

w godz. 9—12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
do dnia poprzedzającego przetarg, w kasie przedsię­
biorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn.

obrusy, serwetki, ręczniki, ściereczki,
makatki

DLACZEGO KUPIĆ?

bo tanie, praktyczne, efektowne,
zawsze modne, nadajace się
na upominki z różnych okazji

GDZIE KUPIĆ?

we wszystkich sklepach branżowych
„POLSKI LEN”.

PDT i innych sklepach z artykułami
włókienniczymi.

©fi

ODDZIAŁ w KRAKOWIE
zawiadamia uprzejmie, że placówki EKSPOZYTUR

pl. Kazimierza 2

będą otwarte w niedzielę 17 grudnia 1972 r. w godz. 10-16

KOMUNIKATY

Różne

KRAKOWIE:

Rynek Główny 31

ul. Szymanowskiego 14

ul. Sławkowska 6

nl. Boh. Stalingradu 30
ul. Wiślna 9

pl. Dominikański 4

TARNOWIE:

-4>- ul. Kościuszki i

NOWYM TARGU:
-0- al. 1000-lecia 44 — oraz

AGENCJA BANKU w KRAKOWIE:
-0- Dworzec PKP Kraków — Główny

PĘKSA Marian, Rokici­
ny 181 — zgubił legity­
mację służbową nr 69,
wydaną przez Wydział
Oświaty w Nowym Tar-

N-S8041

ANDRZEJ Gołębiak, za­
mieszkały w Nowym Tar­
gu, osiedle Bór 1, m. 12,
przeprasza serdecznie Ob.
Stanisława Firka 1 Jego
Żonę Marię Firek, zamie­
szkałych w Nerwym Tar­
gu, ul. Kasprowicza 37 d,
za spowodowanie incyden­
tu jaki miał miejsce 10
marca 1972 r. w Rynku
w Nowym Targu.

N-88016

Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych w Olkuszu
unieważnia zagubione zezwolenie na zakup matryc
do powielacza nr GZ-114-7-63 oraz kartę rejestracyjną
powielacza typ „Cyklos”, nr fabr. 22066-3/65, wydana
przez Pełnomocnika Urzędu Kontroli Prasy, Publi­
kacji i Widowisk przy Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej w Olkuszu. K-12384

Spółdzielnia Ogrodnicza w Nowym Targu — Oddział
w Zakopanem — unieważnia zagubioną pieczątkę o

treści: „Maria Trzebunia, Wagowy Nr. 270 zaprzysię­
żony przez Woj. Insp. PIH w Krakowie". K-12444

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Chrza­
nowie unieważnia 2 zagubione pieczątki o treści:

1) „MHD Chrzanów Sklep nr 11 Stoisko nr 3“, 2)
„MHD Chrzanów Sklep Nr 60 Przyj, godz............. odj.
godz.................Podpis K-12406

KOTY!

TadirMwrniki

Zarząd Okręgu Fundutra Wczasów Pracowniczych
w Krynicy ogłasza, że W DRODZE PUBLICZNEGO
PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda samochód

ciężarowy marki „Star W-25”, rok produkcji 1964,
zużycie — 70%.

Cena wywoławcza wynosi 45.920,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 grudnia 1972 r.,
o gadzinie 10, w Zarządzie Okręgu FWP w Krynicy,
ul. Pułaskiego 7.

W przetargu mogą brać udział jednostki gospo­
darki uspołecznionej I osoby prywatne, posiadające
aktualne zezwolenie z Wydziału Komunikacji WBN

w Krakowie.
Samochód można oglądać oodzleniale w godzinach

9—12.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej, gotówką,
w kasie ZO FWP — Dział Administracji Gospo­
darstw Pomocniczych, lub na konto 711—6—115 w NBP

Krynica.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez

podania przyczyn. K-12394

OBIEKT
notdmmne

NA KONSTRUKCJI

METALOWEJ

NIKLOWANEJ

LUB LAKIEROWANEJ
Pl ECOWO

nadający się na dom wczasowy,

do 15 pokoi z zapleczem, w okolicach pod­
górskich — KUPIMY natychmiast.

telefoniczne
Mechanika

Zgłoszenia pisemne lub

przyjmuje Dział Głównego
Krakowskiej Stoczni Rzecznej, Kraków,
ul. Stoczniowców 1, teL 645-40, 652-04.

K-12248

♦ KRZESŁA oraz FOTELE stale
i obrotowe - tapicerowane skajem
na gąbce
♦ STOLIKI oklejane płytą „uni-
lam", względnie okleinowane —

kryte lakierem poliestrowym

do samochodu „Syrena", typową i zmodernizowaną obej­
mującą wymianę foteli przednich, siedzeń i oparć tylnych,
boczków, pokrowców i dywaników - WYKONUJE w ramach

usług na zamówienia osób prywatnych

SPĆHcDZI

MSZZKNA DOLNA - UL. MARKA 1

telefon 16, 70, 120 - powiat Limanowa

Spółdzielnia Usługowo Wytwórcza Kółek Rolniczych
w Jordanowie, ul. Przemysłowa nr 204, tel. nr 64,
powiat Sucha Beskidzka, ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na dostawę w roku 1973 — 726 ton

wełny drzewnej budowlanej, jodlowo-świerkowej lub

świerkowej, odpowiadającej PN — 58/D-94000.
Wełna drzewna belowana winna być dostarczana od

2 stycznia do dnia 30 listopada 1973 r, po 56 ton mie­
sięcznie.

Dopuszcza się dostawy od kilku dostawców.

Oferty uprasza się składać w zalakowanych koper­
tach, z napisem na kopercie „przetarg1, do dnia 20

grudnia 1972 r„ pod adresem Spółdzielni, podanym na

wstępie ogłoszenia.
Oferty winny zawierać:

— pełną nazwę łub nazwisko 1 imię oferenta 1 jego
dokładny adres

— ilość wełny oferowanej do dostawy w elągu roku

1973 1 w ciągu miesiąca
— cenę oferowanej wełny drzewnej za 1 tonę
— warunki dostawy, na Jakich oferent zobowiązałby

się dostarczyć wełnę do siedziby Spółdzielni
— zobowiązanie firmowe do zawarcia umowy dostawy

wełny, w ciągu 7 dni od daty przetargu.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 22

grudnia 1972 r., o godzinie 10, w siedzibie Spółdzielni.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 osoby fizyczne produkujące
wełnę drzewną na podstawie uprawnień przemysło­
wych, wydanych przez organy administracji prze­
mysłowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub
unieważnienia przetargu )sez podania przyczyn. - J

Kombinat Techniki Świetlnej
„FOLAM" - Śląska Fabryka
Lamp Żarowych - KATOWICE,
ul. 1 Maja 11 — telefon 319-21

przyynie, w dzierżawę

budynek w górach
z przeznaczeniem na obiekt
wczasowy, na około 40 miejsc.

Oferty prosimy kierować pod. w, w.

adresem.
K-123M

poleca. w dli>tż.Tpfn-
wyhorze otwarty
po 1n.00Ley7njz.aqji
Htelep jcebdiowc?-

-tsJewiz.rj3Yig-
ZURT wTOowej JEfczcie
os. Słoneczne jol.-l

ZAKŁADY PRODUKCJI MATERIAŁÓW BUDOWLA
NYCH „SUROMIN" — Spółdzielnia Pracy w Tarno

wie, ul. Zamkowa 2 — zawiadamiają, że z dniem
1 stycznia 1973 roku - zmieniają nazwę na:

Chemiczno-Mineralna Spółdzielnia Pracy
«SUROMIN» w Tarnowie

TYLKO do 20 grudnia br. trwa subskrypcja

na 4-tomową ENCYKLOPEDIĘ POWSZECHNĄ PWN
TALONY JESZCZE DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH «DOMU KSIĄŻKb
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Choinki

już w sprzedaży
Krakowianie przywiązani są do tradycji. Rokrocznie kupu­

ją kilkadziesiąt tysięcy choinek, by w okresie świąt ozdobić
swe mieszkania zielonymi drzewkami.

W bieżącym roku handel
większości będą to jodełki,
najbardziej poszukiwany.

Sprzedaż choinek już się _

.

PSS w Nowej Hucie przy ulicy Bulwarowej na terenie klubu
sportowego „Wanda”, w Szkole Podstawowej nr 87 na osie­
dlu Teatralnym i w Liceum Ogólnokształcącym nr 3 w

Bieńczycach. W Krakowie punkty sprzedaży znajdują się
przy ulicy Modrzewskiego na terenie ogródków działkowych,
obok lodowiska klubu sportowego „Olsza” oraz przy ulicy
Karmelickiej 21, Konopnickiej 2, Pstrowskiego 33, na Azo­
rach przy ulicy Niskiej 3, na placu zabaw przy ulicy Koś­
cielnej i przy al. 29 Listopada 19. Ten ostatni punkt prowa­
dzi również sprzedaż choinek na rachunki dla instytucji.

Punkty sprzedaży czynne są codziennie od godziny 8 do
zmroku, a tam gdzie zainstalowano oświetlenie elektryczne,
do godziny 19

W sklepach branży chemicznej i w placówkach „1001 dro­
biazgów” można nabyć choinki z tworzyw sztucznych. Ku­
pują je przede wszystkim dyrekcje sklepów dla dekoracji
okien wystawowych w okresie przedświątecznym. Klienci
indywidualni preferują pięknie pachnące, naturalne choinki.
Bo co tradycja, to tradycja. Bez jodełki nie ma świątecznego
nastroju, (wami

przygotował 30 tys. choinek. W

gdyż ten gatunek. drzewek jest

rozpoczęła. Prowadzą ją punkty

Szewc, stolarz, zegarmistrz
potrzebni w każdym osiedlu

Usługi to nie tylko zakłady
państwowe i spółdzielcze. Usługi
to także rzemiosło indywidualne
Tymczasem w ostatnim okresie

daje się w naszym mieście zaob­
serwować wyraźne zahamowanie

rozwoju rzemiosła. Maleje ilość

punktów, w ciągu ostatnich
trzech lat o 25,5 proc, obniżyły
się obroty.

Jakie są tego przyczyny, w ja­
ki sposób sytuacji tej przeciw­
działać — nad tymi problemami
dyskutowało wczoraj Prezydium
RN m. Krakowa.

Hamulców jest wiele. Do naj-

poważniejszych zaliczono trud­
ności lokalowe. Innym są trud­
ności w znalezieniu następców,
starzy odchodzą a młodych nie
ma.

Czy są środki zaradcze. Chyba
tak. W czasie posiedzenia padła
m. in. propozycja opracowania,
specjalnie dla Krakowa, tzw

karty rozwoju rzemiosła. Karta
ta określałaby, na który rodzaj
u§ług istnieje w naszym mieście

największe zapotrzebowanie, u-

względniałaby ich geografię. Na

posiedzeniu postanowiono rów­
nież, iż do końca czerwca przy-

szłego roku opracowany zostanie

szczegółowy program rozwoju
usług w poszczególnych dzielni­
cach.

Łatwiej również będzie z wy­
najmem odpowiedniego lokalu

Przewiduje się nawet utworzenie

specjalnych ciągów usługowych
By jednak program ten mógł zo­
stać zrealizowany — potrzebne
jest większe niż dotychczas zaan­
gażowanie izb rzemieślniczych,
przede wszystkim ich

cja w budownictwie
czym i komunalnym.

partycypa-
spółdziel-

(jmc)

Teatr — „Bagatela”
imost-

„Grunwaldzki"

Tadeusza

że

nazwę

Boya-

jakierównież
nowo wybudo-

Wiele było w Krakowie dys­
kusji: jak ma się nazywać do­
tychczasowy Teatr Rozmaitoś­
ci. Ostatecznie ustalono,
Teatr ten będzie nosił

„Bagatela” im.

Żeleńskiego.
Dyskutowano

imię ma nosić

wany most na rzece Wiśle. O-
statecznie z dwóch propozycji
„most Grunwaldzki” i „most
Kopernika” przyjęto tę pierw­
szą, kierując się tym, iż nazwa

ta już dawno przyjęta została

przez społeczeństwo miasta.

Wybór nazw zaproponowany

przez Prez. RN m. Krakowa

wymaga jeszcze zatwierdzenia

przez Sesję Rady Narodowej
miasta, (jmc)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1)
Uroczysta Sesja PAN — 9.00, Go­
gol: Rewizor - 19.15, STARY (Ja­
giellońska 1): Abramów: Klik-

klak - 19.15, LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): Fredro: Damy i huza-

ry — 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Tarachowska: złota ryb­
ka — 11, Leśnicki: Mikołaj u Bol­
kaiLolka-17.

III CO,GDZIE
KIEDY?

WTOREK

12
GRUDNIA

Aleksandra

Dom Spokojnej Starości

Filharmonia — 15 hm.

Koncert dla uczczenia
50-lecia Kraju Rad

w

:ert

Realizacja i przyrzeczenia

15 grudnia o godz. 19.30
sali PFK odbędzie się kona

symfoniczny zorganizowany dla
uczczenia 50-lecia ZSRR. Kon­
cert ten będzie powtórzony na­
stępnego dnia w Sali Domu Kul­
tury Zakładów Azotowych w

Tarnowie o godz. 18.30. W pro­
gramie koncertu — Marka Sta-

chowskiego, „Musica eon

battuta del tam-tam”.
ten uhonorowany pierwszą na­
grodą na Konkursie Kompozy­
torskim Fundacji Gaudeamus —

1966 roku jako wy-
dla Krzysztofa Pen-

u którego Marek
— studiował. Na-

una

Utwór

powstał w

raz hołdu

dereckiego,
Stachowski

stępnym punktem programu bę­
dzie II Koncert fortepianowy F-
dur Dymitra Szostakowicza. So­
listką koncertu będzie Aleksan­
dra Utrecht. Na zakończenie
koncertu usłyszymy Arama Cha­
czaturiana II Symfonię.

Koncert poprowadzi Józef Ra­
dwan.

Przed kilku laty, dzięki społe­
cznej inicjatywie rozpoczęto w

Prokocimiu budoWę Domu Spo­
kojnej Starości dla rencistów i e-

merytów. W r. 1969 oddano pier­
wszy, a w 1971 — drugi pawilon
W każdym z nich, w komfortowo

wyposażonych jedno- i dwuoso­
bowych pokojach mieszka ponad
sto osób. Są tu także świetlice z

telewizorem, klub, biblioteka. W

planach przewidziano powstanie
jeszcze dwóch takich obiektów

mieszkalnych oraz dużego bu­
dynku socjalno-gospodarczego.

I oto budowę trzeciego pawilo-

nu rozpoczęto w tym roku, za­
kończenie przewidziane na r.

1974. Wykonawcą, jak i poprzed­
nio jest Krakowskie Przedsię­
biorstwo Robót Elewacyjno-Bu-
dowlanych. Prace miały się roz­
począć w marcu. Niestety brak

mitycznych już mocy przerobo­
wych, spowodował, iż dopiero w

lipcu zaczęto kopać fundamenty
i zakładać instalacje ziemne. We
wrześniu, zdaniem KPREB z te­
go samego powodu, przerwano
roboty. Budowa ruszyła dopiero
w październiku, teraz już z wiel­
kim impetem.

Czy jednak przedsiębiorstwo
zdoła nadrobić opóźnienia? Do

tej chwili wykonano prace za su­
mę 1,6 min zł, a plan roczny
przewiduje 2,4 min zł. Wykona­
wca zapewnił inwestora — Wy­
dział Zdrowia i Opieki Społecz­
nej Prez. RN m. Krakowa, że o-

pracowany został specjalny plan
mobilizacyjny i wszystkie prze­
widziane planem prace zostaną
wykonane w terminie. Chcieli-

byśmy wierzyć, że przyrzeczenie
to zostanie dotrzymane. Pamięta­
my jednak, że do końca roku po­
zostało kilkanaście zaledwie dni.

Jak już informowaliśmy dzieci

z Domu Dziecka przy ulicy
Piekarskiej odwiedzi! Mikołaj.
Na zdjęciu: fragment wspólnej

zabawy.
Fot. W. Klag

KRAKOWSKI RATUSZ. Niegdyś
siedziba władz miejskich, dziś

muzeum. Szkoda, że czynne tyl­
ko w lecie.

Fot. W . Klag

W TOS-ie dobrze pracują

Roczny plan już
Codziennie dziesiątki samochodów przyjeżdżają do stacji Tech­

nicznej Obsługi Samochodów przy al. 29 Listopada. Jej załoga
aktywnie włączyła się do realizacji Uchwały VI Zjazdu, przed
terminem wykonując plan roczny. Jednocześnie do „banku 20
miliardów" przekazano 1.120 tys. zł. Ta pomyślna realizacja pla­
nu i zobowiązań umożliwia wykonanie do końca grudnia dodat­
kowych zadań wartości 4 min zł. Ponieważ średni koszt napra­
wy szacuje się na ok. 500 zł, oznacza to, że pracownicy TOS

obsłużą w ciągu pozostałych do końca roku dni ok. 8 tys. samo­
chodów. Warto dodać, że zwiększone w br. zadania wykonano
bez wzrostu zatrudnienia, podnosząc wydajność pracy o 8 proc

Załoga przedsiębiorstwa przystąpiła również do rozbudowy za­
kładu. Przy pracach wykonywanych czynem społecznym poma­
gali także członkowie zakładowego koła ZMS. (wam)

W obiektywach
polskich

fotografików
Spełniając prośby licznych

szkół Zarząd Krakowskiego
Towarzystwa Fotograficznego
postanowił przedłużyć — do
14 grudnia, godz. 18 — ekspo­
zycję wystawy „Kraj Rad w

obiektywach polskich fotogra­
fików” zorganizowanej z oka­
zji Złotego Jubileuszu ZSRR.

W wystawie uczestniczą ar­
tyści fotograficy z całej Pol­
ski. Prezentują oni swoje naj­
lepsze fotogramy — łącznie
blisko 300 prac. Tematem są
głównie: Samarkanda, ~

ra, Chiwa, Taszkient,
Soczi, Gruzja-Gagra,
Moskwa, Leningrad,
bad, Cziatura w Gruzji, Tbili­
si, Jałta, Duszanbe, Rostów,
Zagorsk, Lwów, Suchumi, Ba­
tumi i Góry Pamiru.

Ekspozycja jest jedną z naj­
bardziej interesujących wy­
staw fotograficznych o Kraju
Rad.

Bucha-
Odessa,
Kijów,

Ancha-

DKF Studentów zaprasza

Dyskusyjny Klub Filmowy
Studentów informuje, że pro­
gram ha grudzień zawiera'
przedpremierowy film F. Truf-
faut „Małżeństwo”, film z nu­
li specjalnej
biętki” oraz

Bergmana.
Karnety

bm.wRO
16.30) oraz

na

godz. 19).

Chabrola
wybitne

„Ko-
dzieła

do nabycia 12 i 13
ZSP (godz. 15.30—
13 bm., w kasie ki-

„Młoda Gwardia” (od

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków-

Miaśto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

związku z kapitalnym remontem

sieci niskiego napięcia
— w dniach od 13 grudnia do 30

stycznia, w godz. 7—17, przy ul

Jugowickiej. Siarczanej, Szumca,
Marcika, Ciepłej, Pawlika,
wej.

— wdniachod13do23

nia, w godz. 7—16. przy ul. Kobie-

rzyńskiej, Pychowickiej.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nr 3 „Podgó­
rze”, teł. 586-80, wewn. 554.

Sito-

grua-

Zarząd Krakowskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa
Lekarskiego zaprasza na wspól­
ne posiedzenie naukowe z Kra­
kowskim Oddziałem Towa­
rzystwa Internistów Polskich,
które odbędzie się w dniu 13

grudnia (środa) 1972 r. o godz.
19 w sali wykładowej Zakładu
Chemii Fizjologicznej AM ul.

Kopernika 7.

W programie: Konferencja
okrągłego stołu na temat: „Za­
stosowanie izotopów radioak­
tywnych w rozpoznawaniu i
leczeniu chorób tarczycy”.

Modorator: — doc. dr Zbig­
niew Szybiński; uczestnicy
dyskusji: - lek. Andrzej Bo­
browski, lek. Bogdan Huszno,
dr Jacek Sioradzki, dr Andrzej
Tarnawski.

(Z Oddziału Endokrynologicz­
nego, Pracowni Izotopowej Za­
kładu Chemii Klinicznej IMW
i Instytutu Pediatrii AM

Krakowie).

Pałac Młodzieży — ul. Krowo­
derska 8 — godz. 17 — cykl: Do­
kąd zmierzasz Techniko, „Tworzy­
wo przyszłości", godz. 18.30 — aula

Szk. Podst. nr 2 — Spotkanie z

Kmicicem — Danielem Olbrych­
skim.

BWA, Pawilon Wystawowy — pi.
Szczepański 3a — godz. 19 odczyt
dla młodzieży pt.: „Malarze polscy
we Francji”.

Klub Środowiskowy „Achates”
— ul. Gzymsików 12c — gilz. 19.13
— Fan-Klub muzyki nowej Emer­
son. Lakę, Palmer”.

PEN Club — ul. Krupnicza 22 —

godz. 19 — prelekcja
kiej „Lew Tołstoj o

MAŁA
KRONIKA

M. Leśniews-

sobie”.

Baranami —

Lewantu —

prelekcja mgr St. Biela, godz.
— Jazz wczoraj 1 ■dziś.

Zakładowy Dom Kultury HiL

Majakowskiego 2 — Klub Krótkie­
go Metrażu, przegląd filmów M.

Kijowiczą.
Klub SD — ul. Batorego 14 —

godz. 19 — prelekcja red. Z . Tur­
ka „Główne akcenty polityczne
mijającego roku”.

Galeria Sztuki Muzeum Teatral­
nego — ul. Szpitalna — godz. 18 —

otwarcie wystawy malarstwa K.

Borkowskiej -Niemoj e wsklej.

19

KDK — Pałac pod
15 — W państwach

bez alkoholu

Gdzie stanie Pomnik Grunwaldzki
DYKTUJE TO TRADYCJA

Pomnik powinien stanąć na

swoim dawnym miejscu. Pa­
miętam — w 1936 r. odbywały
się strajki semperitowców.
Przed monumentem organizo­
wane były demonstracje wal­
czących o swoje prawa. Pozo­
stały więc piękne tradycje. Po­
nadto plac Matejki jest, ze

względu na usytuowanie, naj­
lepszym miejscem pod ten wspa­
niały pomnik.
J. Szczypka, major WP, Kraków

DZIECIĘCE WSPOMNIENIA

22 listopada byłam przejaz­
dem w Krakowie. Czytając
„Gazetę Krakowską”, a w niej
wypowiedzi czytelników na te­
mat „Gdzie stanie Pomnik
Grunwaldzki” przyporo Lałam
sobie tamte odległe dni, pod­
niosłą uroczystość odsłonięcia
Pomnika Grunwaldzkiego, plac
Matejki iluminowany pochod
niam; i niezliczone tłumy 1>.
dzi Proszę zachować mi te

wspomnienia i pozostawić pom­
nik na swoim starym miejscu

i Serdecznie dziękuję Komiteto-
I wi Odbudowy Pomnika za

tychczasową pracę.

Krakowianka, Opole,
Kościuszki 20

NA PLACU
SZCZEPAŃSKIM

do­

Uważam, że najodpowiedniej­
szym miejscem na Pomnik
Grunwaldzki jest plac Szcze­
pański. Monument ustawiony
na tym placu w kwadracie za­
budowań zyska majestatyczną
powagę. Plac ten należałoby
wtedy przemianować na plac
Ignacego Paderewskiego-funda-
tcra Pomnika.

Irena Morawska, Kraków

GŁOS POWSTAŃCA
ŚLĄSKIEGO

Gdy w maju 1921 r. wybu-
buchło trzecie Powstanie .Śląs­
kie, my ochotnicy z Krakowa

przed wyruszeniem na to po­
wstanie złożyliśmy pod Pomni­
kiem Grunwaldzkim przyrze­
czenie, że w .myśl hasła tam

wyrytego — „Praojcom na

„GAZETA KRAKOWSKA" organ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „prasa" Kraków, ul
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Wydanie A

chwałę, braciom na otuchę” —

walczyć będziemy do zwycię­
stwa wspólnie z braćmi Śląza­
kami o wyzwolenie i przyłącze­
nie Śląska do Macierzy. Byłem
również świadkiem, gdy w 1939

hitlerowcy bestialsko zniszczyli
pomnik.

Mam nadzieję, że wszyscy kra­
kowianie podzielą stanowisko

odbudowy pomnika na placu
Matejki.

Bronisław Stankiewicz
Kraków

TYLKO
NA PLACU MATEJKI

Podzielam opinię prof. dr Zi-
na i opowiadam się za placem
Matejki. Pomnik musi wrócić
na swoje historyczne miejsce.

Nie sugerujmy się wypowie­
dziami, że pomnik nie harmo­
nizuje z otoczeniem, tj. z Bar­
bakanem i Grobem Nieznane­
go Żołnierza. Właśnie! Grób
i pomnik to dwa symbole chwa­
ły polskiego oręża. Jakże sobie

odpowiadają.
Antoni Sobczyk, Kraków

Recital fortepianowy
Rolanda Brettschneidera

14 i 15 grudnia br. wystąpi w Krakowie z recitalem wybitny
pianista z NRD, Roland Brettschneider.

Na koncercie w dniu 14. XII. (czwartek) o godz. 19.30 w auli
PWSM „Florianka” (ul. Basztowa 8) usłyszymy zarówno utwory
klasyków (Beethoven, Chopin) jak i część programu, przygoto­
wanego specjalnie z okazji obchodów 50-lecia Kraju Rad (Cha­
czaturian, Rachmaninow, Ossokin). Wstęp wolny.

Drugi koncert wybitnego pianisty, w piątek 15. XII. odbędzie
się w sali Marmurowej Krakowskiego Domu Kultury „Pałac
pod Baranami” o godz. 16.

Solistka zespołu „Trojka” — Barbara Barska.

Z krakowskiej estrady

a
Kameralny

świecie w

przechodząca
sali przestrzeń stepowego ho­
ryzontu. Romanse, w których
zabarwiona winem tęsknota
podchodzi do palców biegną­
cych po klawiszach fortepia­
nu, dumki ukraińskie, gdzie
czeremchy i czajki wiatrem
się kołyszą, rosyjskie pieśni lu­
dowe i współczesne piosenki
radzieckie — to treść kilku
programów, estradowych dzia­
łającego przy klubie TPPR w

Krakowie zespołu „Trojka”.
Już cztery lata „Trojka” prof.

Haliny Jeziorańskiej specjali­
zuje się w tej wdzięcznej, ory­
ginalnej i różnorodnej piosen­
ce, odkrywając przed słucha­
czami jej wszytkie uroki, poe­
zję, melodyjność i specyfikę.
Programy ■,Trojki” nie stano­
wią wyreżyserowanej całości. O
ich wartościach artystycznych
decydują warunki głosowe wy­
konawców oraz ów salonowy
typ popisu wokalnego, wyra­
żający się w nastroju, prostym
geście interpretacji.

Część żeńska „Trojki” zaj­
muje się muzyką i śpiewem
zawodowo Anita Hartwig jest
pianistką, zaś Barbara Barska
— solistką Teatru Muzycznego
w Krakowie (taż sama, która
w Szczecinie zdobywała dwu­
krotnie tytuł najpopularniej­
szej aktorki

męska — to sędzia, aCzęść

nastrój- płonące
kandelabrach i
przez półmrok

tego miasta).

zarazem kierownik „Trojki”
Józef Albin Klita i tłumacz ję­
zyków obcych w Instytucie
Odlewnictwa — Piotr Kirklew­
ski.

Ot, skwierczą świece i kiście
wosku spadają ze świeczni­
ków. Romanse, Wertyński, ko­
zacka epopeja stepów, daleka
droga i noc w księżycu, spa­
cer po Moskwie i... „Trojka”.
Posłuchajcie, (hc)

Fot O. Link

Siemiradzkiego
zachorowania i

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

Józef Albin Klita śpiewa dum­
kę ukraińską.

Spiewa Piotr Kirklewski, przy fortepianie Anita Hartwig.

KINA

APOLLO: Na samym dnie (NRF,
18 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18, 20.15.
CHEMIK: niecz. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Wyzwolenie cz. III (radź. 14

lat) — 16, 18.30 . KIJÓW: Był sobie

łajdak (USA, 16 lat) - 16.30, 19.30 .

KULTURA: O jednego za wiele

(fr. 16 lat) - 15.45, 18, 20.15. MAS­
KOTKA: Słoń Maruda (ang. 11 lat)
— 11, 13, Tam gdzie rośnie zielony
bór (jug. 16 lat) - 15.30, 17.30, 19.30.
MIKRO: Dwanaście krzeseł (radź.
11 lat) — 15.30, 18. MŁ. GWARDIA:
Jedna z tych rzeczy (duńs. 18 lat)
— 14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Kobie­
ta owad (jap. 18 lat) — 10, 12.30 .

15.30, 18, 20.15. UGOREK: Strzał

w ciemności (ang. 14 lat) — 17, 19.

UCIECHA: Znikający punkt (USA,
18 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Tora, Tora, Tora (USA.
14 lat) — 16. 19, Pokusa (wł. 18 lat)
— 10, 12. WIEDZA: Reportaż ze

świata skarbów. Na Wyspach Ku-

rylskich. Z księgi przyrody. — 18.
WOLNOŚĆ: Michał Strogow Kurier

carski (fr.-wł.-bułg. 16 lat) — 15.45.

18, 20.15. WRZOS: Kniaź i Tatarzy
(bułg. 14 lat) - 15.30, 18, 20.15.

ZUCH: niecz. KDF ZWIĄZKO­
WIEC: Dni święconej wody (kub.
16 lat) - 15.45, 18, 20.15. WISŁA:
Barbarella (wł. 16 lat) — 11, 16,
18, Trup w każdej szafie (czes. 16

lat) — 13, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Love story (USA
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.

SALA: Nieśmiertelni Flip i Flap
(USA, 11 lat) — 15, 17.15, 19.30 .

ŚWIATOWID D. SALA: Ten o-

krutny, nikczemny chłopak (poi.
16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIATOWID
M. SALA: Przygody Tomka Sa-

wyera (rum. 11 lat) — 15, 17.15,
19.30 . SFINKS: Ryszard Lwie Ser­
ce i Krzyżowcy (fr. 14 lat) — 16.

18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Ostatnie

wakacje.
WIELICZKA — Górnik: Kto

śpiewa nie grzeszy.
SKAWINA — Junak: Dziewica

dla księcia, Hutnik: Zwariowany
weekend.

ZIELONKI — Krakowianka:
Dziki i swobodny.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

PARK JORDANA (Pawilon Roz­
rywki) — 10—21 .

WAWEL: 9—14 .15. SUKIENNICE;
nieczynne, SZOŁAYSKICH pl.
Szczepański 9: nieczynne, DOM
MATEJKI Floriańska 41: 10—15
NOWY GMACH: al. 3 Maja 1: 10-

15. HISTORYCZNE: Jana 13: 9—15,
Rynek Gł. 35: 9—15, Szpitalna 21:

11—18, Franciszkańska 4: 11—15.

CZARTORYSKICH Jana 19: 10—

14.30. ARCHEOLOGICZNE Posel­
ska 3: 14—18. PRZYRODNICZE:

(niecz.) . MUZEUM LENINA topo­
lowa 5: 9—18, Król. Jadwigi 41: 9
—13, KTF: Boh. ^Stalingradu 13: 9—

19. PAWILON WYSTAWOWY, pl.
Szczepański 3: 11—18, PAŁAC
SZTUKI (Szczepańska 4) 10—17.

TPSP, al. Róż 3: 11—18. ETNOGRA­
FICZNE, pl. Wolnica 1, nieczynne,
PODZIEMIA KOŚĆ. św. WOJCIE­
CHA: 9—18. MUZ. MŁ. POLSKI:

Tetmajera 28: 11—14, KOPALNIA
SOLI w Wieliczce: 9—16. PRYZ­
MAT: Łobzowska 3: 9—19.

de Lalande — „Sinfonie na kola*

cje królewskie”. 10.50 „Tradycja i

współczesność”. 11.00 Dla kl. III lic.

jęz. poi. „Kto tworzy, teatr” —

rep. lit. 11 .40 Skrzynka PCK. 11.49
Aud. dla rodziców. 11.55 Kom. o

st. wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.

12.25 Muz. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Grają 1 śpiewają Zesp.
Lud. 13.20 Muzyka prosto spod
igły. 13.40 Więcej, lepiej, taniej.
14.00 Śladami Kolberga: „Gawędy
Górnicze”. 14.20 Spotkanie z operą
„Słowik” — i. Strawińskiego. 15.00

Wiad. 15.05 Godzina dla dziewcząt
i chłopców. 16.00 Wiad. 16.05 Opi­
nie ludzi Partii. 16.15 Utwory kla­
wesynowe z nagrań E. Stefańskiej-
Łukowicz. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 18.50 Muz. i aktualn. 19.15

Kupić nie kupić. 19.30 Z księgar­
skiej lady. 19.35 Koncert życzeń.
20.00 Wiad. 20.30 Muz. lud. 20.45
Kronika sport. 21 .00 Przegl. wyda­
rzeń ekon. 21 .20 Teatr PR: „Pięta-
szek” - słuch. 22 .05 Muz. 22.20 Syl­
wetka komp. — Zoltan Kodaly.
23.00 Wiad. 23.10 Przeglądy i po­
glądy. 23.30 Jej portret — w pio­
sence. 23.45 Radzieckie melodie.
24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Tr. z Katowic.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Tr. z Rzeszowa.

6.10 Kalendarz Radiowy. 6 .15 11 lek­
cja jęz. cos . 6.30 Wiad. 6.35 Muz,
i aktualn. 7.00 Progn. pog. 7.01 Tr.

z Rzeszowa. 7 .15 Gimn. 7.30 Wiad.

7.50 Muz. 8 .25 Progn. pog. 8.30
Wiad. 8 .35 Świat i my — mag. 9.00

Jazz. 9.30 Wiad. 9 .35 Z życia ZSRR.
9.55 Muz. 10.25 Pisarz 1 książka —

aud. o twórcz. Katarzyny Man­
sfield. 10.55 Grają Ork. Symf. Rsdz.

11.55 Kom. o st. wód. 12 .05 Z kraju
i ze świata. 12 .25 „Sterowanie ja­
kością”. 12.40 Konc. życzeń. 13.20

„Między prawdą a błazendą” —

fel. 13.30 Radio-reklama. 13.40 „Mi­
łość:: — opow. U. Chaszymowe.
14.00 Wiad. 14.05 Śpiewają N. Breg-
wadze i Zespół „Orera”. 14 .20 No­
wości Wyd. „Synkopa”. 14.45 Błę­
kitna sztafeta. 15.00 Konc. muz.

klas. 16.00 Wiad 16.05 Tr z Rze­
szowa. 17.00 Krak. Notatnik Kult.
17.40 Nasz punkt widzenia. 18.10
Dziennik krak. 18.20 Widnokrąg.
19.00 Echa dnia. 19.15 10 lekcja

jęz. ang. 19.30 Magazyn łit.-muz.

„Proszę wejść — czekamy”. 21 16

Z nagrań solistów. 21.28 Rep. lit.

„Saper i jego rodzina”. 21 48 Przy­
pominamy Patachou. 22.00 Wiad.

22.30 Wiad sport. 1 wyniki Tot.

Sport. 22 .33 Rep. 22 . 48 „Ballada o

smutnej knajpie” — fragm. pow.
C. Mc-Cullers. 23.08 „Trybuna
Kompozyt. — Paryż 72”. 23.50
Wiad.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)
16.05 Program stereofoniczny.

PROGRAM III

9.00 „Maminsynek” — pow. 9.45

Z teki kompozyt. B . Kawki. ,10.35
Wszystko dla pań. 11.45 „Koledzy

’

— pów. 12.05 Z kraju i ze świata.

12.25 Za kierownicą. 17.05 „Mamin­
synek”. 17.15 Mój magnetofon.
17.40 Kąty widzenia — magazyn.
19.20 Książka tyg. 19.35 Muz. pocz­
ta UKF. 20.40 Jęz. niem. 21 .50 O-

pera tyg. 22.15 „Wojna i pokój” -•

pow.

PROGRAM I

TELE^mz
Oi

-JA
•-

CHIRURGICZNY; Kopernika 21

UROLOGICZNY: Grzegórzecka 13
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23. NEUROLOGICZNY: Prądnicka
35. OKULISTYCZNY: Prądnicka 35

CHIRURGIA DZIEC.: Prokocim.

INFORMATOR SŁ. ZDROWIA I

371-11. TELEFON ZAUFANIA:

377-55 (godz. 17—22). MŁODZ. TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedziel). INF. O USŁU­
GACH: 565-88 , 228-56.

9.00 Zrękowiny — film TVP z

cyklu Chłopi (kolor). 10.00 Dla
szkół: kl. V — Pienińskie zamki.

10.20—11 .55 Przerwa. 11 .55 Dla szk.:

jęz. poi. dla kl. II lic. J . Słowac­
ki: Kordian. 12 .35—12.45 Przerwa.

12.45 Dla szk/1 jęz. poi. dla kl I

lic. W . Szekspir: Makbet. 13.30—

15.15 Przerwa. 15.15 Program dnia.
15.20 Baw się razem z nami., 16.10
Kronika 16.30 Dziennik. 16.40 In­
trodukcja. 16.45 Rekord — rep.
film. 17.05 Wróżby prawdziwe. 17.30

W co się bawić - rep. 18.00 Krom­
ka z zegarem. 18.10 Książka w

twoim życiu 18.40 Morskie spotka­
nia — najstarsza polska stocznia.

19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Filmy, które warto zoba­
czyć: Dworzec Białoruski — film

radź, (kolor). 21 .45 Z cyklu: Spot­
kania z pisarzem. 22 .15 Kontakty.
22.45 Dziennik. 23.10 Czy można

koncertować... na tubie? 23.30 Pr.

na środę.

PROGRAM II

1, wypadki 09

przewozy 380-50

625-50, 657-57

209-01, 295-77

422-22, 417-70

Szczepańska 1. pl . Matejki 2,
Długa 88, Krakowska 19, Dzier­
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim -

Kolejowa, os. Wieczysta, N. Hu­
ta: Centrum A bl. 3 (tlen), os.

Teatralne 28 (tlen).

PROGRAM 1

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. roln. 5 .35
Poradnik rolnika. 5.50 Gimn. 6 .00
Wiad. 6 .05 Ze wsi i o wsi. 6.30 Pio­
senka dnia. 6.34 Co dzień niesie.

6.42 Muz. 7 .00 Wiad. 7 .30 Ranek w

Polsce. 7.45 Sportowcy wiejscy
8.00 Wiad. 8.05 Muz. 8.21 Co sły­
chać w świecie. 8 .30 Koncert ży­
czeń. 8.45 Z tej i z tamtej stronv

lady. 9.00 Pol. muz. 9.40 Dla przed­
szkoli: „Rycerz Twardokęs” —

słuch. 10.00 Wiad. 10.05 „Cet czy
licho” — ode. 19 pow. 10.25 M. R .

16.30 Program dnia. 16.35 Dla
dzieci: Zwierzyniec. 17.20 Zapisane
w ziemi - progr. popularno-nauk.
17.50 „Za Odrą, za Łabą” — progr.

publ. 18.20 „Ach te lata dwudzie­
ste”. 18.45 Jęz. ros. — lekcja 11.
19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Glob. 20.35 Z wizytą U

nas. 21 .20 24 godziny (kolor). 21.30
Słowniczek Kina Wersji Oryg. 21.40

KWO — Ucieczka hr de Lavalette.

22.30 Slim John - kurs podst. jęz.
ang. (powt. lekcji 4). 23.05 Pro­
gram na środę

WtRADKI
,'I KRAKSY

© Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło wczoraj do godz.
22.30 pierwszej comocy około
150 pacjentom

• Na ul. Księcia Józefa „sy­
rena" woadła w poślizg i po­
trąciła Helenę Siwek^zam. os.

Ugorek 4. która doznała rany
głowv i stłuczenia obojczyka.

• Na ul. Zawilej samochód

potrącił Franciszka Machnę
zam. Skotniki 109 (pow. Kra­
ków). którv doznał rany gło­
wy i kolana.

• Na skrzyżowaniu ulic
Podwale i Straszewskiego zo­
stała potracona nrzez samo­
chód Anastazja Gwiżdż zam.

ul. Stachiewicza 29, doznając
stłuczenia nogi, (s)
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